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Wybory spjmowe.
Poniżei podajemy przebidg dwóch posiedzeń zgro­

madzenia wyborców lwowskich, którzy gorliwym 
udziałem swoim w obradach i zainteresowaniem 
się sprawami krajowemi .złożyli chlubny dowód 
u ' jmowan.a swych obywatelskich obow lązsów. 
Ws/yscy trzej dotychczasowi posłowie lwowscy, 
którzy dotąd głos zabierali: pp. C z e r k a w s k i, 
G o l d m a n n  i R o m a n o w i e  z, są jak wiado­
mo, członkami sejmowego klubu le ..cy. a pier­
wszy z nich był jego prezesem. W przemówie­
niach swych dali też oni należyty odprawę tym, 
którzj zasłaniając się potrzeną jedności narodo­
wej, zohydzić chcą wszelką postępową dążność 
szerszych kół społeczeństwa, a widząc tylko za­
sługi swego stronnictwa, przemilczają o dodatniej 
działalności lewicy sejmowej. Żeby nic więcej, 
to tylko niedopuszczenie do uchwalenia o h y ­
d n e j  u s t a w y  o s ł u g a c h  i wniosku o z&- 
ł o i e  n i u g i  m n a z y  u m n i e  mi  e c k i e g o  w 
K r a k o w i e ,  są aż nadto jaskrawym dowodem, 
że owa okrzyczana „negacyina" działalność le- 
Wicy jest aż nadto pozytywną, dodatnią i ko­
rzystną nawet wtedy, kiedy rzeczywiście ograni­
cza się na przeczeniu i opozycji.

Wszyscy trzej kandydaci, a zwłaszcza pp. 
G o l d m a n n  i R o m a n o w i c z  przyjęci byli 
przez zgromadzenie nadzwyczaj sympatycznie, i 
wybór ich ponowny w o b e c  t e g o  z d a j i  
s i ę  m e  u l e g a ć  n a j m n i e j s z e j  w ą t p i  i 
w o s c i .

Stósownie do uchwały k r a k o w s k i e g o  ko­
m i t e t u  m i e j s k i e g o ,  przyjmuje przewodni 
czący jego p, S z l a c h t o w s k i  zgłaszanie kan­
dydatur poselskich z miasta Krakowa do w t o r ­
k u  25 b. n

Przewodniczący c e n t r a l n e g o  k o m i t e t u  
p r z e d w y b o r c z e g o  na zach. Galicyę przy­
pomina członkom komitetu, iż 22 czerwca t. j 
w sobotę o godzinie 5 po południu odbędzie się 
p o s i e d z e n i e  komitbtu w gmachu Towarzy­
stwa ubezpieczeń.

K o m i t e t  p o w i a t o w y  k r a k o w s k i  od­
był dzisiaj posiedzenie. Przy powtórnem dziliaj 
głosowaniu na 29 członków otrzymał Sobiesław 
hr. M i e r o a z o w s k i  głosów 19, Antoni hr. 
Wodzicki 9, Jedna kartka pusta

W  taki sposób hr. M i e r o a z o w s k i  przed­
stawiony będzie jako kandydat komitetowi cen­
tralnemu.

dydaturę ministra dra Dunajewskiego na posła .j ten nie pójdzie tak łatwo. W ostatniej bowiem 
do 8f uu krajowego z m. Nowego 3ączi. chwili występuje jako kontrkandydat p Kamiń-

Z M a k o w a  otrzymujemy wiadomość, że \ : s , a całe miasto dowiedziało się o tein z pra­
n i  e d z i e l ę  23 b. ui. stanie tam przed wytor |wd^iwą radością. Wobec wystąpienia p. Katniń- 
cami w Makowie p- Szczepan W i c h e r e k ,  kan-' ślriego akcye p. Bilińskiego spadły gwałtownie, 
dydat ludowy na posła do Sejmu krajowego i] W K o ł o m y i  odbyło się d- 16 hm. zgroma- 
wypowie swe zasady po.ityczne. izeni. wyborcow. na którem p. S z c z e p  ł n o w-

Z Rz e  s z o  w a otrzymujemy następującą k o - . s k i  złożył wyznanie wiary politycznej. Mowa 
reapundencyę : i jego była świetne i przyjęta została z zapałem.

„Szanowny tutejszy korespondent do ęea m  i f Po dwóch interpelacyach, na ktćje odpowiedział 
Oateiy tfarodotcy widownie jest sanswjuhki^m ] p. Szczepanowski ku zadowoleniu, interpelantów, 
i tej okoliczności tylko przypisać nalepy, że wy- isstąpiło próbne głosowanie, którego wynikiem 
raz swoich afektów ogłasza szanownym czytelni jbyło, że komitet przedwyborczy przedstawi kan- 
kom Czasu i Gazety Narodowej w numerze z JŁ iydaturę jego jakę jedyną, wszystkie bowiem 
b. m. Zaznacza on, że dr. Alojzy R y b i c k i  zgło- ■ gt >sy obecny ch padły na Szc.zepanowskiego. P 
■ił ewoją kandydaturę ua posła z m.asta Rze-? Klusili, kontrkandydat, nie zjawił się na zgroma- 
azowa. a z drugiej strony zżyma się na korespon- dzeniu i n e  złożył wyznan a wiary swej pohty- 
denta Nowej Reformy, że śmiał być innego | cznej, mimo wezwania komitetu.
zdania. j __________

„Najbliższa przyszłość okaże, kto większą przy-i 
sługę wyrządził p. E y b i c k i e i n u ,  czy kore  ̂ R o p c z y c e ,  19 oeerwca.
apondent N. Reform y , który nagą prawdę przed-' D uś o godz. 11 przed południem zagaił tutaj 
stawił, że dr. Rybicki nie ma żadnych szans, aby posiedzenie komitetu przedwyborczego prezez 
być wybranym posłem z miasta Rzerzowa, czy tegoż p. Józef M i c h a ł o w s k i

do tego, więc dlatego kandyduje. Na taką odpo- ślił stanowisko, jakie zajął sęim ba polu szkoi- 
w ->dź p. Skrzeczyński wezwał go, żeby zechciał nictwa wobec Rusinów; zaznaczył następnie za- 
wypowiedzieć, jakie są potrzeby kraju i w jaki : chowanie się klubńn wobec wniosku ks. kdsm a 
sposób myśli ich bronić, lecz na to już żadnej ' Sapiehy o podniesieniu naużi j ę zy  k a n i  ( m  i e- 
odpowiedz. nie było. Następnie p. Michałowski k i e g o  w szkołach średnich i dotknął drażri- 
zaczął mówić o niektórych potrzebach kraju, leca! wej kwestyi założenia g i  in n a zy  u ś i-ń  i;« m i e- 
mówił mdło i niejasno; został jeszcze raz zain- k i e g i  w Krakowie kwestyi podniesionej|frzez 
terpelowany przez Skrzeczyńskiego, jak się zapa- jKoło sejmowe pod koniec ubiegłej sesyi. J ? a i e  
truje n* nowelę szkolną, mającą być przedłożoną {s : e n < e p ^ c p i n a c y i ,  jfakkolw.ek jest koszto^ 
przez rząd w duchu wniosku ks. Liechtensteinu, j wne i sprowadzić może przesilenie finansowe na 
na co odehrał odpowiedz dosyć wymijającą. Na jkraj, uważa mówca zi konieczne se względu na 
ten dyskusyę zamknięto, gdyż nikt w i ę c e j  iłyuąpe stąd korzyści moralno. W ieasce zazna 
głosu nie zabiera/, i przystąpiono do głonowa-! czyó dr. Ozerkawlii udział swój w wj'*iracovraDiu 
nia, ktoreeo wynik był następujący; ua 22 g/o- uataw kraiowych. działalność swą w Radziepań- 
sujących 3 kartki były próżne, p. Michałowski stwa i w delegacjach. — Na interpelację p.
otrzymał 10 głosów, ks. Sapecki 5, Józef Gą­
sior 4. a zatem p. Michałowski jako mający wię­
kszość głosów, przedstawiony będzie komitetowi 
centralnemu.

Do komitetu przedwyborczego należa/o 31 człon­
ków, a przybyło 22, tj. 5 włościan, 5 właścicieli 
większych posiadłości, 4 burmistrzów z miaste­
czek, 5 księży, 1 aawokat, 1 farmaceuta, 1 ku­
piec. O tóż, widzicie, jaka apatya opanoz ała jz miasta Rzeszowa, czj tegoż p. Józef M i e n a / o w r k i  z wezwaniem

też korespondent Czasu i Gazety Narodowej, do zgłaszania się kandydatów. Pierwszy postawił ■ tutejszy powiat, kiedy na 22 zebranych oprócz
który go zachęca do ubiegania aię o ten mandat, swoją kandydaturę na podstawie, że ma prawo 3 kandydatów jeden tylko z członków komitetu
Chyba tylko ten, co się patrzy przez pryzmat do tego, włościanin członek Rady powiatowej i zabierał. g ło s !
do najwyższego stopnia posuniętego optymizmu, woji z Brzezin, J ó z e f  G ą s i o r .  Następnie po j
z czystem sumieniem twierdzić może, że c a ł a  krótkiem przemówieniu, lecz w dosadnych sło-
inteligencya, tudzież mieszczaństwo chrześcijan- wach kładąc nacisk na trudne obowiązki posła’
skie i izraelickie popierają lub będą popierać kan- i poruszywszy niektóre ważniejsze sprawy kraju, 1
dydaturę dra Rybickiego. postawił swoją kandydaturę honorowy kanonik i ■ Zgromadzenie wyborców miasta Lwowa.

„Znająe dokładnie tendeneye i zapatrywania tu - , 
tejszych wyborców, możemy zapewnie że kap-i 
dydatura dra Rybickiego n i e  m a u n a s  n a j ­
m n i e j s z y c h  s z a n s  p o w o d z e n i a ,  że nie 
cała, lecz tylko pewn» część mteligeucyi będzie

I ajdŁw ,  18 czerwca. 
(W. R.). Wobec licznego zebrania wyborców

Ze L w o w a  dowiadujemy się, że 19 bm. była 
u namiestnika deputacya r u s k i e g o  c e n t r a l ­
n e g o  k o m i t e t u  wyborczego z zażaleniem ua 
b e z p r a w i a ,  jakie tak licznie pojawiają się 
przy prawyborach do Sejmu i prośbą o Zapobie­
żeń im nadal. Imieniem deputacyi przemówił 
dr. Al O g o n o w s k i ,  któiy też wręczył p. na­
miestnikowi Krotki memoryd z przytoczenii m 
niektórych jaskrawych faktów. P. namiestnik 
pizyjmując memoryał zanewnił deputacyę, że na­
każe wszystkie fakta, j a k i e  t y l k o  d o t y c h ­
c z a s  z d z i e n n i k ó w  d o s z ł y  J o  j e g o  w i a ­
d o m o ś c i ,  jak najdokładniej zbadać i zarządzi, 
by wymierzoną była surowa sprawiedliwość.

N o w y m  S ą c z u  19 czerwca komitet 
przedwyborczy miejski przyjął jednomyślnie kan-

proboszcz z Sędziszowa k » Paweł S a p e c k i.
Wreszcie burmistrz miasta Dębicy p. R o z m y - j  
s ł c w s k i  wezwał p. Józefa M i c h a ł o w s k i e
go, wiaściciila Witkowie i prezesa Bady powia- miejskich stanąó mieli dzisiaj kandydaci na po­
towej, do kandydowania. W ten spoeób zaproszo-1 słów sejmowych. Zgromadzeniu przewodniczył 

głosować za dr. Rybickim, reszta zaś za dr. Zby- zabrał głos p. Michałowski, mówił jednak p. Michał M i c h a l s k i ,  prezes komitetu miej- 
szewskim. Żydzi są przeciwni Kandydaturze di a | bardzo krótko i n iejasno, tak że n i e  u a ł  ża-isk iego .
Rybickiego, a ogół mieszczaństwa chrześcnań L e g o  z g o ł a  p o j ę c i a  o s w j c h  z a s a - j  Na wstępie odczytano list dra Franciszka 
skiego (bo wyjątki sporadyczni zawsze się znaj- f la c h  p o l i t y c z n y c h .  ; 8  a r n i k i ,  w Którym prosi nn o uwolnienie go
aą) także już zaznaczył wyraźnie i otwarcie, że j Po takim wysiłku nastała cisza i m ilczenie,1 od stawiania się osobiście wobec wyborców swo-
jest przeciwnym kandydaturze dra Rybickiego, tak że zamierzano już przystąpić do głosowania, j ich, j»k niemniej od składania sprawozdania z do-
natomiast oświadcza się pa :andydaturą dra Zby-j co widząc p. Saturniu S k r z e c z y ń s k i ,  wła-1 tychczasowych czynności poselskich i wyznania 
szewskiego. 1 „ciciet Lubimy, członek Rady powiatowej, zabrał I wiary politycznej, gdyż zbyt dobrze one zń&ne

„Przeciw dr. Rybickiemu nie żywimy żadnej głos i w dosadnych słowach naprzód w yaził za - j są wyborcom z długoletniej jego działalności, 
niechęci. Pozwoliliśmy sobie tylko bez ogródek jdowolenit. że włościanie zainteresowali się wy-; Następnie zaprosił przewodniczący do tlożenia 
i przedmiotowo przedstawić prawaziwę stan borami i że chcą włościanina wybrać na posła,! sprawozdania najstarszego wiekiem z dotychcza-

następnie przedstawiły obowiązki posła, czego w y-; sowych posłów miasta, dra Euzebiusza O z e r- 
magać powinni wybofcj od niegó, jaki stopień • k a w s k i ego ,  kióry wspart} na ramieniu dra 
wykszta/eenia tabj kandydat posiadać powinien, i Goldmanna, wstąpił na trybunę. Dr. Czerkaw- 
żeby mógł j. korzyścią pracować dla kraju, wre- , s ti .mało co, lub jrawie nic nie widzi, cierpi 
szcie przedstawił wszystkie ważniejsze potrzeby nowiem na kataraktę, skutkiem czego podda i się

rzeczy .
Z D r o h o b y c z  a otrzymujemy pod datą 18 

b. ra. następującą wiadomość:
„Dziś kandydat sejmowy p. dr. L e c h  o w a k '  

złożył pisemną rezygnacyę z kandydatury na 
ręce przewodniczącego komitetu przedwyborczego 
p. Leonarda Wiszniewskiego z p r z y c z y n  d o ­
t ą d  n i e z n a n y c h ,  a t a j e m n i c ą  oi t r y-  
l y c h .

„Kandydatami pozobtali: Baron Z i e m i a ł k o- 
w s k i i ks. kanonik Aleksy T o i o ń s k i , grec. 
kat. katecheta gimnazjalny.

„Wypór Ziemiałkowakiego, poparty przez mie­
szczaństwo i inteligenćyę, nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, tak przynajmniej osoby kompetentne 
utrzymują".

S t a n i s ł a w ó w ,  19 czerwca. Agitacja za .> 
dr. B lińskim odbywa się w najlepsza, p. Gło­
gowski, „radca" finansowy, w gruncie zaś „nspe-. 
Ltor“ podatkowy, używa całego swego wpływu 
na ciemne masy żydowskie, ażeby wybór p. B - 
lińskiemu zapewnić. Zdaje się jednak, że wybór

kraju, jakie powinny nyć poruszone w Sejmie, 
zwracając się głównie do kandydata włościanina 
i wzywając go do obliczenia się z siłarr , czy po­
doła tak trudnemu zadaniu. W razie przeciwnym 
wez\yął p. S k r z e c z y ń k i  innych włościan, aby 
się rozpatrzyli, czy jest w powiecie włościanin, 
któryby posiadał potrzebne kwalifikacye, jeżli jest, 
aby postawili jego kandydaturę, a mówca p i e r ­
w s z y  zn n i m  g ł o s o w a ć  b ę d z i e .  Nastę­
p n e  movca uderzył ostro na s e r w i l i z u r  i 
podporządkowanie epra^ krajowych interesom 
partyjnym, zrobił uwagę dwom następnym Kan­
dydatom, ie  w Bwoich Krótkich przemówieniach 
nieuwydatniii ^woicfy przekonań politycznych i 
wizwał i »,h po isifcńli wzego określenia tychże.

Po ten" zabiał głęs Józef G ą s i o r ,  by oznaj­
mić, że go wioAfóaiiie popierają i że ma prawo

ma niebawem operacji ócz, a w przewidywaniu 
Domvśluego jej skutku ubiega się o mandat po­
selski. Cichszym jeszcze, niż zwykle, mówił gło­
sem dr. CzerkawsKi, tak, że trudne było słów 
jego aosłyszne

Znaczną część swigo praemówienia poświęcił 
on dziejom i charaKterystyce Klubu postępowego 
w Sejmie, który w chwili powstania klubu pra­
wicy i śmdka przezwał się klubem lewicy. — 
Mówca podniósł, że był on zawsze kluDem spo­
kojnej i Bezinteresownej demokracyi, ze żasilał: 
on wszystkie niemal komisye sejmowe członka ; 
mi swemi , których praca wielce była poży­
teczną. ^

Przechodząc do działalności Sejmu, przedstawił 
mówca udział swój i zapatrywania, jakiemi kie­
rował się w sprawach szkolnych, niemniej okre-

S i w i e r t n i, dlaczego klub iev/>cy„ którego kan­
dydat jest prezesem, nie uchwalił projektu p. 
U d e r s k i e g o  o wniesienie interpelacy do ko­
misarza rządowego o to, ie zarząć kolei pań­
stwowych zakazał urzędnikom swoim brzi udział 
w akcy. wyDorczej — dał p. Gzerkawaki wymi 
jającr odpowiedź, która większej części ałuclia- 
czy nie zadowolniła.

Następnie zabrał głos di. bernard G o l d ­
m a n  n, podnosząc, iż charakterystyczną oecLą 
ubiegłej sesyi sejmowe! było staranie o poprawę 
msteryalpych stosunków i dobrobytu kraju, a 
mianowicie o rozwój przemysłu krajowegc pod­
niesienie rolnictwa, ożywienie handlu. W tych 
też kieruukacn zaążała taKże działalność poselska 

| mówcy. .
Pizechodząc każdy z tyoh poszcacgólnych dzL 

łów zaznaczył mówca naprzód zapatrywania swo­
je ua kwestye rolnicze w ogóle i zdanie swojo, 
jakie objawił w Sejmie o gospodarce nu folwar­
kach w Ozernicltowie i Doblanach które nie- 
tylko uie dawały zysków, lecz '/uaszne wykazy­
wały straty.

Sprawy p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o  były g łó ­
wnym przedmiotem starsń i działamośd mówcy. 
W roku *881 wskutek rozprawy, przeprowadzo­
nej w kluoie lewjcy, postawili pp. B c m a n o -  
w>c z  i M e r u n o w i c z  w imieniu klubu w 
sejmif wniosek, aby Sejm Jb skarbu i rejowego 
przeznaczał corocznie pewne kwoty na podnie 
sienie przemysłu krajowego i aby istniejąca ko- 
misya do przemysłu domowego przemienioną zo­
stała w komisję krajową dia spraw przemysłu. 
Na rok 1882 ząoali wnioskod.wcy wstawień, 
w tym celu w budżet krajowy kwoty 10.000 złr. 
Mimo *ak skromnego żądana korniąys kultury 
krajowej obniżyła . żądanie to do połow i. Krok 
pierwszy został, jednak zrobiony*, spor we. podnie­
sienia przemysłu krajowegc siaaęłi. na powądku 
dziennym, a daiś zajmuje piecwiszoreędne .miej­
sce w szeregi usiłowań i prac sejmowych Soer- 
gii dra Zyblikiewicza zawdsięczye iakie należy, 
że sejip w kilku następnych lataoh |irzeu  f  a  
dość znaczne stosunkowo sumy na pele podnie­
sienia przemysłu krajowego.

Kiedj jednak .skeya przemTsłowa. złożona w 
ręce Wydziału krajowego, ękąjBł{ się hęzowoóną 
bp n a  mylne WKroczy/a tory, wówczas mowi-a 

z pp. R o m a  n o w i c z e m ,  M e r u i i o w i -  
c i j n a  i f i k a ł k o w s k i m  stąnęli. w opiuyęyi i 
bronili stanowiska, iz nieoapowiedniu gospodarka 
Wydziału krajowego n if mozę wpły wać n a  zmniej­
szenie kwot przeznaczyć ąię ipająrycb na oele 
przemysłowe, ale że raczej należy obmyśleć 
środki, któreby były w stanie zapobiedz niera-

ZE ŚWIATA SZTUKI.
IV.

Kto się chce naocznie przekonać, że w poję­
ciach malarzy i ich dziełach artystycznych na­
stąpił pewi n charakterystyczny przełom i ie 
ten Drzełom dokumentuje się coraz więcej i wy­
bitniej — ten niech się bacznie rozejrzy po ścia­
nach Wystawy w Sukiennicach i porówna obrazy 
obecnie wystawione, z obrazami o kilka lat wcze­
śniej umie8zczonemi na tych samych ścianach. 
Moglibyśmy—bez popełnienia wielkiego błędu— 
oznaczyć prawie rok, do którego w salonach To- 
warzystka przyjaciół sztuk pięknych, wystawiano 
wyłącznie niejako same historyczne oorazy. Obok 
imion o ustalonej sławie historycznych malarzy, 
pojawiały się co chwila nowe imiona tym rodza­
jem zatrudnione, znajdowaliśmy nowych adeptów 
sztuki, których jedynym, że pow;emy sportem, 
był historyczny obrau. Roiło się od historyj; 
wszystkie inne rodzaje przechodziły niepostrze­
żenie; wstyd im było znaleźć się obok grandezzy 
monumentalnych illustracyj historycznych.

A i sama publiczność odwracała się od podo­
bnych kopciuszków, przenosząc nad nich dzieła 
wielkiego pokroju. Sprawiła to genialność pędzla 
Maieiki, otwierająca szerokie perspektywy powo­
dzeniu historycznemu obrasowi, która kazała wie­
rzyć mniej utalentowanym a przecież chciwym 
sławy, że jedynie pod tym znakiem czeka ich 
zwycięztwo. i l e  wkrótce stało się, co się 8tać 
musiało: geniuszu nie zastąpił talencik i historya 
zaczęła być pod pędzlem pigmejczyków banalną 
a czasem nawet śmieszną — rozpoczął się od­
wrót z pod historycznego sztandaru. Dziś z tej 
armii zaledwie niedobitki pozostały. Większość 
przerzuciła się na inne pola; zabrała do odmien­
nych studyów; do tej starszej większości dezer­
terów, dołączyli się nowi adepci malarstwa i oto 
dziś inny wygląd przybrały sale wystawy. We­
szło do nich dużo świeżego zdrowego powietrza,

atmosfera oczyściła się z archeologicznej stęch- 
lizny.

Prąd to nienowy — chętnie przyznajemy, ale 
niemniej dla nas wielkiej wagi i znaczenia. Po­
wtarza ou się czębto w dziejach sztuki, zwłasz­
cza malarstwa — ale zawsze był dla niego ko­
rzystny. Od ideałów zstępuje malarstwo ua zie­
mię taką jaką ona jest, ani jej dodając uroku, 
ani nieprzesadzając w brzydocie; szuka wyrazu 
dla istotnej prawdziwości natury, czy oua poja­
wia się w rzeczy martwej, czy żyjącej, w zwie­
rzęciu czy człowieku. Prąd ten uie idealizuje uie. 
Przedstuwia rzecz samą w sobie, troszcząc się 
wyłącznie o to, aby była dobrze odda ią, trafnie 
pochwyconą. Jeżeli zaś kiedy wkracza w sferę 
bajki lab baśni, zawsze stara się nawet fantasty 
cznym przedmiotom nadać cechę realnej piawdy; 
fantazyą swoją konstruuje rzecz taką, jakąby być 
w istocie musiała, gdyby była. Dziwolągom nawet 
każe mieć cechę naturalności.

Wybitnymi przedstawicielami tego ostatniego 
kierunku są na wystawie obecnie dwa obrazy: 
P r u s z k o w s k i e g o  Smok podwawelski i Pi o 
t r o w s k i e g o  Jesień.

„Smok podwawelski" uie należy do nowych i 
ostatnich dziel artysty —  ale do dobrych jego 
dzieł bezwarunkowo należy. Tłumaczy się jasno, 
bez komentarzy. Wciśnięte w szczelinę jamy sno  
czej, wiejskie dziewczę skrępowane kwiatami, ja­
ko ofiarny dar potworow>, ledwie żywe ze stra 
chu, bo wie, jaki je los czeka, bo słyszy szmer 
poruszającego się leniwo Dotworu, który z za za­
łomu jamy wysuwa wstrętną głowę swoją i po 
ż^dliwemi a strasznemi oczyma bazyliszka tuż 
tuż obejmuje karm swoją, aby ją następnie i zę­
bami uchwycić. Beznadziejność położenia dziew­
czyny, groza chwih oddana z przejmującą praw 
dą, a na to wrażenie prawdy składa się wszystko 
do najmniejszego szczegółu w obrazie. Fantazja 
artysty w niczem nie poszła za daleko — jest 
ona na wskróś realną —  a daje efekt niezmier­
nie dla artysty pochlebny.

P i o t r o w s k i e g o  Jesień wielorakie wywołuje 
sądy i różnym ulega tłumaczeniom. Dla Das oua 
jasna. Jeżeli wolno poecie tworzyć humorysty­

czne epopeje, lub stwarzać baśni, które nawet 
prawdopodobieństwa1 istnienia za sobą nie mają, 
dlaczegóżliy malarzowi nie było wolno Dędzlen? 
opowi-idzicć bajeczki z tysiąca i jednej nocy? 
Gala rzecz w tem, by ją dobrze opowiedział

Malarz przedstawia nam na tle przepysznego 
jesiennego krajobiazu. wśród zarośli z liści ogo­
łoconych, pod drzewem również z liści opadłem, 
grono wcale ucieszne — jesienne, tak samo jak 
krajobraz. Podtatnsiałj satyr o koźlich kończy­
nach leży wyciągnięty na ziemi twarzą do roz- 
uieconegc ogniska ułożony i więcej jest zajęty— 
przypnszeźam— ziemniakami piekącemi się praw- 
uópódobnie pr*y ogniu, jak swemi dwoma towa­
rzyszkami, kob e kami jeszcze nie szpetnemi. a lf ' 
które także ku jesieni żych s.ę zbliżają Jedna 
uLsziij' nam swoje plecy, bo zwrócona również 
do ogniska, za to druga rozłożyła się nu skÓTze 
i ukazuje nam swoje uróżowione od ognia liczko 
jesi-nne. Na kamieniu, w najbliższej głębi, owia- 
u j dymem ogniska, siedzi drugi satyr, dobrze 
już, nietylko w jesień życia, ale nawet w jego 
zimę zachodzący, który ku uciesze swojej i sv.e- 
go towarzystwa, dmucha ua fujarze, no, a ie 
dmie fałszywie, dałbyś konia z rzędem. Czuć to 
z całej pociesznej figury niepoczesnego grajka. 
Ja < widziaiy, treść prosta i ucieszna; pieprzyku 

odaje jej przj drożna kapliczka, która wiei nu 
drzewie ponad głowami kobiet i satyrów, pię­
tnująca obraz pewnym edeieniem satyry, dość 
przejrzystej, abv ją potrzeba było tłutnaczvć.

Figury wypełniające pierwszy plan obrazu wy­
konane nader plastycznie; odrzynają się od ti» 
w] śmienicie i zapełniają sobą przestrzeń w spo­
sób niepozo8tawiaiącj nic do życzen1 a. Sama 
karnacya ciaj nagich przestudyowana bardzo do­
brze —  czuć pod skórą krew — i gdyby nie 
przerysowanie kłębu u leżącej nimfy które działa 
ną patrzącego nieprzyjemnie, rysunkowi samemu 
niebyśtny zarzucić nie mogli i musieli wyrazić 
. znanie dla sumienności studyów ciała kobiecego. 
Leżąca nimfa zawsze i każdego mniej zadowoli, 
?<jyż jest pomyślaną zbyt konwencjonalnie, za to 
siedząca figura matowana jest z wielką ekspresyą 
i prawdą, a partye ciała u leżącego satyra, ua

przejściu od skóry nagiej do sierści koźlej, nale­
żą do -rzeczy mistrzowsko wykonanych. Rzecz 
traktowana w ogólf szerokim pędzlem, z brawurą 
jaką tylko daje ciągłą wprawa i praca — , o»a 
iskra nieśmiertelna zwana talentem — którą od­
czuwamy w dziele artysty. Bajka Piotrowskiego 
nazwane „Jesienią" należy do najudatnMjszych 
gadek malarskich, jakieśmy w ostatnich czasach 
widzieć mieli sposobność.

Jeżeli te dwa oorazy, o których wyżej mówi­
liśmy, illustrują nam kierunek realistycznego ma­
larstwa. opartego na fantastycznym podjadzie 
ludowej baśni —- to uejtępue, o których z kolei 
mówić będziemy — świadczą o żywem rozbu­
dzeniu su; chęci studyowania przez malarzy na­
tury naszego kraju i ludu.

O ile dawniej stronił pędzel naszyoh arty­
stów od chłopskiej doli, o ty lo teraz chętnie się 
ku niej zwraca i umie ją podpatrzeć. O ile da­
wniej ciemne strony życia ludu liczniejszych 
miały między malarzami zwolenniKÓw. o tyle te­
raz chętniej oni przedstawiają v eśniaczy rod w 
pogodniejszych chwilach bytu. Nie idealizują go 
bynajmniej, na to są za realni, ale też me po­
zbawiają cech uszlachetnionego pr&cg człowie­
czeństwa.

SerdaOzme mnie cieszy Z a r e m b s k i e g o  
Strojm  . a ile razy na nią popatrzę Dusza się 
we miift śmiej s, — tak iak jej oczy śmieją się 
do kawałka lustra, które trzyma w reku. Jakie 
to naszel Jakie to prawdz<wel Nie silił &i§ ma­
larz na wyszukanie miejskiej panny, przdbrańej 
w kostyum wieśniaczki i na oddanie takiej ffitu- 
cznej piękności. On ^oprostu wziął pierwosą ló- 
pszą hożą dziewkę zt> wsi i żywcem przeniósł nc 
jdótno. I zrobi/ rzecz ładną. —  „Slrojnisia" ma 
lowaną jest bardzo dobrze, szerokiemi płaszczy­
znami a soczysto; wychodzi zram plastycznie a 
nieprzesadńie i pokazuje, że młody artysta umie 
się liczyć ze środkami i że w przyszrości da 
uam nieraz jeszcze podobme ciepły, skończony, 
piękny obrazek

Wybornie podpatrzył naturę K ę d z i e r s k i  
w swoim obrazku p. t. Jesienią. Na ściernisku,

„ - -i < i . ■
podczas "wożenia plonów z połą, trgje dzieci 
pastuszKÓw rozkfada ogień, aby upiec trochę zie­
mniakom. . *

Dwęje dziewcząt, siedzących w kuczki, przy­
patruje si( bacznie, a wielkiem zgięciem, jak le­
żący na ziemi 'd i  I w rrys/. rozamuchiye ogień. 
Te dzieci są w. typach' uchwycone ,celująco, a 
techniczne wykonanie obrazke iest świetne. A r­
tysta nie kum się c żadne zgru )o,wąńió akade­
mickie figur, nie foszczy się o kompozycyę, — 
jemu przeóewszyątkiem jd rie  j)  irierńe oddanie 
podpatrzonej przez siebie chwili życia , o praw­
dę sytuacyi i tę w zupełności osjęga.

Zygmunta ń d j h k ę j ą i c z a  Ęachciarz .wieka 
zamsz" przeć sobą gromadkę widzów ubiera. 
W obrazie tym jest dużo prawdy, dużo malar- 
i kiego zacięcia,, cnoć san aposób wykonania o- 
brazu niezupełnie uas zadąwala Twórpi. jegc na­
leży do zwolenników , malowania en w a tr  air, 
tak jak  wymienieni poprzędmo artyści, jeanak 
zdaje się swój ąpflsób lekceważyć, bo drugie 
plany obiazu Bą u p i o r n e  bardzo niedbale i nie­
poprawnie ą przecjpi, sposób roboty wymagi 
dostrojenia tia do głównej, postaci o Drażo Am 
krajobraz P> za ,w‘adnktem, an: pociąg .kolei że­
laznej, an: grobla Kolejg.wa nie zostały oc dane z tą 
eksDręsyą jak pachciarz, jctó/y wysk-tuje zanad 
to z tła-, ze szkodą dią prawdy.

Zwolennicy i adępci kierunku „sptuKa dla sztu 
ki" pamiętać powinpi, że „fotografowanie1 przez 
nich natury powinno być róytmm ime — .i Ae 
nos nie powiń"1 być -krzywdzony na korzyść 
tabakmry. SierównoipmrńOŚc traktowania całości 
obrazu łatwo, wjirrd&ą karykaturę. — której prze 
cisi nie zamięrzfyą nodować r js j  młodzi plene 
rgyfci. ten sam malarz potrafi obraz startmnie 
wykończyć — dowodzi nam jego jiały obraioczeL 
lekarstwo na dowcip, który malowany jest z fi 
neryą pędzU, — przechodzącą nawet w minia- 
turowość. Tf tylko wielka między temi, dwoma 
pr&cami zaełtodąi różnica, ie  podczas gdy P a ­
chciarz tętni żyo.em i prawdą mimo swych wad, 
Lekarstwo na dow ip mimo swych zalet jest 
mdłe i konwencjonalne, przypomina owe tysią­
cami dla Kunsihandlerów  w Monachium produ-
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uycnalnej gospodarce, że należy zmienić statut 
komisyi krajowej, celem ściślejszego określenia 
jej zakresu działania. Wówczas to, aby położyć 
koniec corocznym walkom w Izbio, podnieśliśmy, 
powiada dr. Goldman, myśl utworzenia stałego 
funduszu przemysłowego w wysokości pół miliona, 
przy równoczesnej reorganizaoyi kraj. komisyi 
przemysłowej. Myśl ta znalazła gorącego obrońcę 
w osobie ks. Adama Sapieby i uzyskała więk­
szość w Sejmie.

W r. 1888, gdy z łona Sejmu wybraną zo­
stała osobna dla spraw przemysłowych komisya, 
objął mówca w tej komisyi referat o składzie i 
organizacyi wewnętrznej kraj. komisyi dla spraw 
przemysłowych i o użyciu funduszu przemysło­
wego. W  sprawozdaniu swem podniósł dr. Gold- 
mann nader ważną dla szerokich kół rękodziel­
niczych kwestyę uzupełnienia komisyi, będącej 
organem doradczym V ydziału krajowego, przy 
najmniej jednym członkiem z zawodu rękodziel­
niczego. Mówca podniósł jedn< k, że mimo, iż od 
chwili, gdy Sejm przyjął to sprawozdanie do wia­
domości, a tern samem podzielił zapatrywanie 
dra Goldmanna i komisyi sejmowej, upłynęło 
już przeszło pół roku, to dotąd w kom s^i kraj. 
przemysłowej nie zasada żaden prte mysio wiec- 
rękodzielnik.

Mówca wykazał intenzywną działalność i za­
pobiegliwość posłów z lewicy, w dokonaniu ustaw 
szkolnych, ustawy gminnej, ustawy propinacyjnej 
i t. d Jako długoletni członek komisyi budżeto­
wej miał mówca sposobność zaznajomić się z ca­
łą gospodarką krajową; to tez przechodząc wa­
żniejsze pozycye budżetowe, przedstawił igruina- 
dseniu wyczerpująco zapatrywani* swoje i stano­
wisko, iskie zajmował w Sejmie wobec spraw 
gospodarki krajowej. Przypomniawszy interpela- 
cyę swoją w Sejmie w prawie konfiskaty Dzien­
nika Polskiego za sprawozdanie z Izby sejmowej 
udowadniał p. Goldmann, jak bezpodstawnem 
jest zdanie, że obuk Kuła polskiego zbyteczne 
są inne kluby sejmowe.

Pokazało się to na jednem z ostatnich posie­
dzeń tego Koła. „Zaledwie na trzy godziny przed 
posiedzeniem Koła dowiedzieliśmy się — rzekł 
mówca — że ma być postawiony wniosek, aby 
8eim wezwał rząd do założenia w K r a k o w i e  
g i m n a z y u m  z w y k ł a d o w y m  j ę z y k i e m  
n i e m i e c k i m .  Żebrano na prędce lew cę i po­
mimo zapown*enia z kilku stron, ż e t o  r z e c z  
u k a r t o w a n a  i u ł o ż o n a  m i ę d z y  r z ą d e m ,  
prawicą i niektórymi członkami centrum i że 
wszelka nasza opozycya będzie nadaremną, po­
stanowiliśmy walczyć przeciw wniuskowi, choćby 
tylko dla naznaczenia, że nie wszyscy posłowie 
oddali się tak na usługi rząau. aby mogli zapo­
mnieć, ile pracy i usiłowań kosztowało zdobycie 
języka polskiego w szkole, w sądach i w urzę­
dach. Koło się zebrało i nie wiedzieć z czyjego 
natchnienia p. A b r a h a m o w i . c z  wystąpił z 
wnioskiem. Rozwinęła się żywa dyskusya, na 
ktirej czele stanęli członkowie lewicy: i t o ma -  
n o w i c z ,  M e r u n o w > c z  i ja, dalej p. H a u -  
s n e r ,  C h r z a n o w s k i ,  a z prawicy przyłą­
czył się do nas p. R o z w a d o w s k i  Tomisław. 
Argumenta nasze tak były silne, ze nikt nie 
ośmielił »ię stanąć w obronie wniosku i p. wnio­
skodawca widział się zmuszonym cofnąć swój 
projekt. I  wniosek utworzenia w Krakowie gi- 
mnarynm z wykładowym j^zy^iem niemieckim 
spoczął tam, gdzie spoczywają wnioski, które 
chciały zaprowadzić opłatę szkolną i kije dla 
służby. Niech spoczywam snem wiecznym, a je­
żeliby kiedyś nadspodziewanie miały zmartwych­
wstać, znajdą ztwsze lewicę gotową do boju w 
imię poczucia narodowej godności, zamiłowania 
do oświaty i świętych zasad równości wszystkich 
stanów i warstw ludności krajowej".

Przechodząc do działalności lewicy sejmowej, 
rzekł mówca:

„W ostatnich czasach lewica sejmowa stała 
się przedmiotem dybknsvi tak w dziennikarstwie 
konserwatywnem jak i w broszurach i mowach 
kandydackich. Istnienie nasze uznanu w tych 
eiukubracyach jako „ s z k o d l i w e  d l a  k r a j u " ,  
piętnowano nas jako przedstawicieli liberum con- 
spiro, nazywano nas „ w a r c h o ł a m i " ,  „ r e w o ­
l u c j o n i s t a m i " ,  „anarchistami", jednem sło­
wem usiłowano przedstawić nas jako żywi >ł de­

strukcyjny, niezdolny do żadnej dodatniej 
pracy.

„Walczyć z przeciwnikiem, który innych na 
poparcie swoich twierdzeń nie ma argumentów, 
jak kilka k a r c z e m n y c h  wyrazów, to rzecz 
przykra — i tej przykrości w tej chwili ani so­
bie ani wam panowie wyrządzić nie chciałem.

„Chciałem jednak przypomnieć tym panom 
jak lewica w Sejmie pracowała chciałem wyka­
zać, jak ta lewica sejmowa, słaba dotychczas co 
do liczby, silna jest gorącą chęcią służenia kra­
jowi, silna jest niestrudzoną pracą, silna bezu- 
stannera czuwaniem nad dobrem w s z y s t k i c h  
warstw ludności krajowej".

Mowę p. Goldmanna przyjęto hucznemi okla­
skami. Na interpelacyę p B o d y ń s k i e g o  w 
sprawie podwyższenia opłaty czesnego w szkołach 
średnich, odpowiedział p. G., że sprawa ta nie 
była traktowaną w Sejmie, jako nie należąca do 
jego kompetencyi, natomiast wykazał p. G. dzia­
łalność swoją skierowaną przeciw podwyższeniu 
opłat w szkołach rolniczych.

Wobec spóźnionej pory i oświadczenia p. Ro- 
m a n o w i c z a ,  który z porządku miał wejść na 
trybunę że mówić będzie długo, uchwalono, 
aby odroczyć zgromadzenie do dnia nastę­
pnego.

kowane obrazki, które jednak dla nas, krajowych 
barbarzyńców, są niesmaczne.

Gdy o niesmaku mowa, — nasuwa się pamię­
ci W o d z i ń s k i e g o  B<aletnica. Nie dla tego 
ona nie sm aczna, że baletnica, ale dla tego, że 
źle malowana w częściach nagiego ciała. Pozwoli 
sobie artystn powiedzieć, że ręce i ramiona divy 
są tak nałużone w karnacyi niezręcznie, jak gdyby 
na nie włożyh cieliste trykoty lab skórzany fu­
tera ł, a przecież mają to być ramiona bez osło­
ny. Wirtuozem pędzla trzeba być, aby na obraz­
ku tak małych rozmiarów oddać dobrze ciało ko- 
kiety; zwykle uf exemplum doc*t staje się ono 
drewnem.

Zapomniał widać artysta przestrogi Gdthego, 
że: Mtt Frauen soli man sich nie unterstehen 
. a  scherzen. . . zawsze o n e  w końcu zażartują 
z człowieka.

K o z a k i e w i c z a  Po deszozu stoi na rozdro­
żu pomiędzy obrazem rodzajowym a Krajobrazem. 
Nie jest ani jednym ani drugim, — a przez to 
zdradza, że ten ceniony artysta starszej genera- 
cyi malarzy nie mógł się oprzeć prądowi kie­
runku plenerzystów, wyznających zasadę: „sztuka 
dla sztuki" i zdezerterował z pod starego sztan­
daru. O kompozycyi w dawnem znaczeniu nie 
ma tn mowy, — prawidła zgrupowania wyrzucił 
za płoty jako niepotrzebny balast, — zabawił 
się w „ m o m e n t  n “ go"  f o t o g r a f a  i 
zdjęcie błyskawiczne wyretuszow_ł pędzlem.

W całym obrazie nie ma sni jednej figury, 
ani jednej grupy, któraby dominowała nad sy- 
tuacyą, ściągała ku sob ie; wszystko tam równo­
rzędne i równoważne, — nwaga rozstrzela się 
po całej płaszczyźnie płótna. Są w tej praey 
rzeczy malowane św ietnie; atmosfera iście prze­
siąkła niedawnym deszczem; wszystko żyje i ru 
sza s ię ; część krajobrazowa dostrojona wybornie 
do sytnacyi, jest wszystko .. wszystko — prócz 
bożej iskry natchnienia, — którą się odczuwało 
niegdyś w dziełach mistrzów, nieznających hasła 
sztakn dla Bztuki I

W. J . Wdowiszewski.

Z /w óW f 19 czerwca,
( W R .) Na dzisiejszem zgromadzeniu wyborców, 

zabrał głos najpierw p. Tadeusz R o m a n o w i e  z. 
Mowę jego, znakomitą pod względem jędrności 
i char ki erystyki działalności Sejmu w óstatniej 
kadencyi, jakoteż stronnictw jego, pokrótce atru- 
szczamy na razie w najważniejszych tylko punk­
tach.

Poseł lwowski zaczął sprawozdanie swoje od 
historyi stronnictwa lewicy, do którego wstąpił, 
należał i należeć nadal będzie, jeżeli wybranym 
ponownie zostanie. W chai akterystyce sejmu u- 
zupełuił on relaeye posłów Czerkawskiego i Gold 
manna, wspomniał o trudnościach, jakie klub le 
wń-y miał do zwalczania tak z klubami prawicy, 
jak środka, jak t. zw. Ateńczykow i z uznaniem 
wyraził się o p o s ł a c h  r u s k i c h ,  którzy w 
demokratycznych pracach klubu tego, zawsze z 
posłami do niego należącymi szli ręka w rękę 
na tern samem, co oni, stali stanowisku. Mówca 
należał w ostatnim peryodzie sejmowym do ko­
rni yi budżetowej, póki go nie wygryzła z niej 
prawica wtedy, gdy postawił r  me wninseL o 
powiększenie budżetu przemysłowego. Do komisyi 
szkolnej należał mówca przez cały czas. a wre­
szcie do propinacyjnej. O każdej z nich mówił 
on osobno, obszernie, najdłużej się zatrzymując 
nad kwestyą s z k o l n i c t w a ,  wykazując wadli­
wości ustaw pod tym względem i przypominając 
sławetne wnioski posłów Stadnickiego i Popiela
0 poddanie szkół ludowyuh pod nadzór i władzę 
duchowieństwa, wnioski, które były krukami 
projektu Liechtensteinowskiego. Jednozgodna o 
pinia Sejmu przeciwna tym wnioskum, powinna 
być dla reprezentantów kraju w Radzie państwa, 
w tej kwestyi jasną dyrektywą.

Mówca wspomniał następnie o usiłowaniach 
stronnictwa swego w sprawach uregulowania pra­
cy więźniów i decentrauzacyi dostaw dla armii, 
któr“ weszły na tor pomyślniejszy, jako też o pra 
cach w komisyi gminnej i propinacyjnej, gdzi< 
czuwał, aby miasta nie zostały pokrzywdzone, 
niestety ze skutkiem małym.

N astępna przeszedł mówca do historyi swoje­
go projektu o ustawie ogniowej i opodatkowaniu 
towarzystw asekuracyjnych, do dziś dnia, dzięki 
oporowi -obozów innych, niezałatwionych, poczem 
dał świetną charakterystykę obozów demokraty­
cznego i konserwatywnego. Mówca wykazał z 
całą siłą argumentów bezpodstawność i małodu­
szność zarzutów, czynionych obozowi demokra­
tycznemu, jakoby wyznawał kierunek negacyjny; 
o w s z e m ,  n e g a c y j u y m  m o ż n a  n a z w a ć  
k i e r u n e k  p r z e c i wn e g o  s t r o n n i c t w a ,  któ­
re walczy przeciwko rozbudzającemn się poczuciu 
obywatelskiemu u ludu, w n ę d z n y  s p o s ó b  
p r z y p o m i n a j ą c  S z e l ę .

Mowę tę przerywały ustawiczne oklaski i gorące 
słowa nznania, tak, iż p. R. musiał po kilka mi- 
nnt czekać, póki się zgromadzenie me uspokoiło.

Kończąc swe pełne energii i plastyki przemó­
wienie, wyraził p. Romanowicz zdanie o konie­
czności istnienia klubów w Sejmie i że w inte­
resie innych stronnictw, d li skuteczności działał 
ności Sejm u, leży wzmocnienie stronuictwa le­
wicy, co do której zapewnił, że m e  d ą ż y  w c a ­
l e  do w ł a d z y ,  ale do powołania l u d u  do 
praw jego i rozbudzenia poczucia obywatelskiego 
w najszerszych warstwach społeczeństwa.

„Po tern, co powiedziałem — kończył mó­
wca — me będziecie mię pytali o program. By­
łem referentem na wiecu miast, który się tu 
niedawno odbywał, program wiecu miast jest 
moim programem. Czy mię wybierzecie czy nie, 
ja zawsze zostanę żołnierzem w szeregu i wal 
czyć będę o te idee, o które walczę od począt­
ku życia mego publicznego. N i e w y b r a n y ,  
będę o nie walczył jako dziennikarz, j e ż e 1 i 
z a ś  m ię  w y b i e r z e c i e ,  będę się starał ro­
bić w Sejmie lepiej, aniżeli w ubiegłem sześcio­
leciu."

Po zdaniu sprawy z czynności poselskicŁ przez 
pana Romanow cza, interpelował go p. R a c i ­
b o r s k i ,  jakie wobec klęski pożarnej, nawiedza­
jącej kraj, zajmuje stanowisko co do obmyślenia 
śrudków dla zapobieżenia tej klęsce.

P. Romanowicz odpowiada, że jak w ujległej 
kadencyi, tak i nadal działać będzie w tym kie­
runku, ażeby odpowiednie przeprowadzić środki. 
N&jodpowiedniejszemi zaś wydają mu się a) u- 
stawa budownicza, uchwalona dla miast i mia­
steczek, nie uchwalona dotychczas dla w si; b) 
ustawa o policyi ogniowej; c) opodatkowanie to­
warzystw asekuracjjnych na rzecz pożarnictwa 
krajowego i nareszcie d) szkoła i oświata, które 
podnosząc ogólny poziom krajn ograniczą także
1 pożary.

Następnie zaorał głos dr. Ca r o ,  interpelując 
sprawozdawcę, czy nie uważa za stosowne, iż 
skoro ustawa indemnizacyjna z r. 1882 przez 
Radę państwa nie została przyjętą, rząd powi­
nien przedłożyć nową ugodę Sejmowi i aby Sejm 
przy załatwieniu tego piojektu stanął na stano­
wisku uchwały sejmowej z 28 lutego 1866 r. 
lub przynajmniej przedłożenia rządowego z 28 
sierpnia 1868 r.

P. Romanowicz odpowiada, że trudno mu na 
razie dać szczegółowe określenie stanowiska sw e-

go pod tym względem, ponieważ korzyści lub 
szkody odnośnych projektów naleźafrby z ołów­
kiem w ręku szczegółowo policzyć. Co do pro­
jektu rządowego, to zdaje mu się, żh będzie on 
identyczny z ustawą indemnizacyjną roku 1882 
ponieważ wypiacował ją  dr. Dunajewski, który 
i dzisiaj nie zechciałby zapewne zejść ze, swego 
dawniejszego stanowiska.

Nawiązując do interpelacji swej wnosi dr. Oa- 
ro następującą rezolucyę:

„Walne zgromadzenie wyborców m Lwowa 
z d. 19 czerwca 1889 wyraża życzenie, by wy­
brać się mający pogłowie tego miasta załatwie­
nia sprawy indemnizacyjnej w myśl obietnicy 
ministerstwa skarbu już w najbliższej sesyi sej 
mowej przyszłej kadencyi z całą energią się do­
magali, kładąc przytem nacisk na to. iż skoro 
ugoća z r. 1882 przez Radę państwu przyjętą 
nie była, a przeto kraju nie i bowiązuje, wys. 
rząd wypracować winien nowy projekt ugody i 
tenże Sejmowi do załatwienia przedłożyć, tu­
dzież, by starali się przy uchwaleniu tej ugody 
o uzyskanie od rządu warunków nebwałą sej 
mową z 28 lutego 186d roku przynajmniej 
przedłożeniem rządowem z 28 sierpnia 1868 r. 
objętych".

P. dr. G o l d m a n n ,  nazywając rezolucyę po 
wyższą słuszną ze względów prawnych, nie ra­
dzi jednak wyborcom jej przyjęcia, nie należy 
bowiem posłom kręDować swobody działania 

Rezolucya ta przekazaną zostanie ściślejszemu 
komitetowi wyborczemu.

Prof. J a g e r m a n n  wyraziwszy niezadowolę 
nie z powodu, że dr. S m o l k a  osobiśc.e nie 
stanął, interpeluje w sprawie „okiełznania wód 

ynących", czyli „regulacyi rzek galicyjskich 
Romanowicz dziękuje p. Jagermanowi za cierpli­
wość (oklaski) i opowiada historyę regulacyi, 
która obecnie zaległa w Wiedniu. Prof. Jńger- 
mann radby się o tej sprawie dowiedzieć czegoś 
grnntownipjszego od owych dwóch „ojców ojczy 
zuy", którzy zasiadali w Sejmie i w Radzie pań­
stwa i zapowiada rezolucyę odnośną. Wspomina 
wreszcie o ustawie drogowej i interpeluje posła 
w sprawie kodyfikacyi ustaw. P. Romunowicz 
jeszcze raz objaśnia kwestyę wodną. Prof. J&ger 
mann zapytuje jeszcze p. Romanowicza, czy w 
razie, gdyoy do Sejmu weszło jeszcze mniej, niż 
dotychczas było, prawdziwych reprezentantów 
miast i demokratów, uważa za stosowne utwo­
rzenie osobnego klubu i ped jakiem basłem ? 
P. Romanowicz: Tak, sądzę, że l lub taki
musi być utworzony i działać musi w myśl 
programu wiecu miast i miasteczek. P. B a 
r a ń s k i  mówi o zaprowadzeniu ogólnej ase- 
ruraoyi krajowej. P. G o l d m a n n  odpowiada, 

:ie asekuracya przymusowa jest zaimeyowana i 
iśnia obszernie środki zabezpieczenia mienia 

trajowego od pożarów. P. M i c h a l s k i  zapowiada 
lismo stowarzyszeń przemysłowo - rękodzielni­

czych, przedkładając kandydaturę p. St. N i e m  
c z y n o w s k i e g o  (oklaski) i zgłoszenie kandy­
datury dra Józefa W e i g l a .  P. Stwiertnia sta 
wia imieniem licznego grona wyborców kandyda­
turę p. R e w a k o w i c z a  i wnosi odroczenie na 
dziś zgromadzenia i zwołanie powtórnego zgro­
madzenia na sobotę.

P. D r a b i k  interpeluje p. Romanowicza w 
sprawie decentralizacyi dostaw dla armii.

P. R o m a n c w i c z  odpowiada, że Sejm w tej 
sprawie powziął uchwałę, fecz główna waga tej 
sprawy spoczywa w Wiedniu. Zeszłoroczna pety- 
cya rękodzielników przyszła późno i zaległa w 
komisyi.

Na, tem posiedzenie zamknięto do soboty.

jego zastępca dr. M y s z k o w s k i ,  jak akta do­
chodzenia wykazują, : ajdokładniejssrą mieli wia­
domość i mimo to przez tak długie lata z obawy 
nienarażania się radnym miasta, temu niewłaści­
wemu i nielegalnemu postępowaniu Rady gm in­
nej jarosławskiej nie zapobiegali i zte tolerowali, 
przez co dopuścili się ciągłego zaniedbywan.a 
ciążących na nich obowiązków.

Z tych powodów namiestnictwo zażądało od 
Wydziału krajowego jeszcze dodatkowego oświad­
czenia, czyli w myśl §. 103 ustawy gminnej, 
z g a d z a  s i ę  na  z ł o ż e n i e  z u r z ę d u  t a k  
b u r m i s t r z a  m J a r o s ł a w i a ,  K a r o l a  
B a r t o s z e w s k i e g o ,  j s k o  t e ż  i t e g o ż  z a ­
s t ę p c y ,  d r a  L u d w i k a  M y s z k ows  ki  e g  o, 
o r a z  n a  u z n a n i e  j e d n e g o  i d r t g  e g o  
za  n i e z d o l n y c h  do p i a s t o w a n i a  w c i ą  
g u  3 l a t  n a s t ę p n y c h  u r z ę d u  c z ł o n ­
k ó w z w i e r z c h n o ś c i  g m i n n e j .

Serbska prokhm ucya do Bośniaków i Hercego-

Do propagandy wszechserbskiej, zakreślonej w 
znanym programie party) liberalnej, przybywa 
nowy przyczynek, aż nadto dosadnie stwierdza­
jący, że stronnictwo to przystępuje do wprowa­
dzenia w życie swych daleko sięgających planów 
i akcyę swą skierowało przedewszystkiem poza 
drugi brzeg Driny, ku Bośni i Hercegowinie.

W S a b a c  pojawiła się proklamacya serbska, 
do Bośniaków i Hercegowińczyków wystylizowana, 
a drukowana w drukarń! jednego z liberalnych 
dzienników, w której agitatorzy serbscy ostrze­
gają swych pobratymców z okupowanych krajów 
austryac ich, iż rząd austro-węgierski ma zażądać 
niebawem od nich plebiscytu, iż pragną oni 
a n n e ksy  i tych krajów do Austro Węgier.

W prol lamaoyi nie brak naturalnie drasty­
cznych zwrotów. Między innemi czytamy- „Sławą 
okryci Hcrcegowińczycy! Dumni Bośniacy 1 Bo­
haterzy z pod Maglaju! Wy pntryoei i męczen- 
nńy w Bośnii i Hercogowinie ! Tyranią tej oku- 
patorki (Austryij jest nie do opisania! Obce ona 
ojczyznę naszą, przesiąkłą krwią naszych boha­
terskich przodków, przyswoić sobie i zatknąć w 
niej po wszystkie czasy tyrański sztanaar Habs­
burgów Bośniacy, Hercegowińczycy, Serbowie! 
nie dawajcie waszych głosów! „Najwięksi przy­
jaciele ludzkości w Euroyie, wszyscy przyjaciele 
wolności i wszystkie ludy cywilizowane mają dla 
was najszczersze współczucie. Wytrwajcie więe 
tylko k r ó t k i  c z a s  j e s z e z e  przy waszym 
rycerskim oporze!" i t. p...

Proklamacyę tę rozrzucić miano po Bośni i 
Hercegowinie.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 21 czerwca.

Ożywiony ‘ruch przedwyborczy w krajn na 
szym napotyka —  jak to niejednokrotnie pod 
nosiliśmy — na przeszkudy i opór w swobo­
dnym rozwoju tam, gdzieby się jego regulatywy 
tylko spodziewać należało. Władze polityczne po­
wołane są przedewszystkiem podczas wyborów 
do czuwania nad tem, aby wszystko odbywało 
się zgodnie z ustawami, aby uchwały zgroma­
dzeń zapadały prawomocnie, abj stronnictwa 
wreszcie poruszały się podczas akcyi wyborczej 
w granicach, określonych ustawami. Wszelkie 
mięszanie się urzędników politycznych do akcyi 
wyborczej spaczyć musi kierunek i zadanie 
ich władz; a wybory staną się komedyą wcale 
nie ucieszną, bo demoralizującą ogół wyborców, 
którzy do posłów wybranych pod pręgierzem 
starostw zaufania mieć nie mogą.

Na początkn dzisiejszego nnmeru podajemy 
wiadomość o skargach na władze polityczne, ja­
kie wnieśli Rusini do namiestnika Badeniego, 
który wysłuchał ich na osobnej audyencyi i przy­
rzekł surowo dochodzić wszelkich nadużyć, o 
których się dowie, c z y  to  z d z i e n n i k ó w ,  
czy na innej drodze. Dochedzą nas słuchy, ie  
skarg popłynie mnogo, — nie podnosimy tu ich 
na razie, dopóki pewnych nie zyskamy danych, 
leuz spodziewamy się, że p. namiestnik d o ­
t r z y m a  s ł o w a  i powagą swego urzędu za­
pewni wolny bieg akcyi wyborczej, czem tylko 
przysporzy powagi urzędom politycznym i wzbu­
dzi do nich zaufanie, którego żadną miarą mieć 
do nich nie można, gdy wyjdą z roli sędziów, 
a staną się stroną agitującą.

Rozwiązanie Rady gminnej miasta Jarosławia.
Z początkiem b. m. — jak pisze D zien­

nik Polski, oduiósł się Wydział krajowy po 
przeprowadzeniu dochodzenia i skonstatowaniu 
znacznych nieprawidłowi w gospodarce gminnej 
m. Jarosławia, do namiestnictwa z wnioskiem 
n a t y c h m i a s t o w e g o  r o z w i ą z a n i a  tamtej­
szej Rady gminnej.

Dziś dowiadujemy się, że nami sstnictwo mu­
siało pójść w tej mierze jeszcze o krok dalej, 
tak zastraszającemi były wyniki przeprowadzonego 
dochodzenia. Władza ta uznała, że dalsze do­
chodzenia stwierdzają aż nadto wiele faktów 
nieprawidłowego postępowania Rady gminnej m. 
Jarosławia i uznało zamierzone rozwiązanie teiże 
za, zupełnie usprawiedliwione. Przed stanowczem 
jednak postanowieniem w tej sprawie zwróciło 
namiestnictwo jeszcze uwagę Wydziału krajowego 
na okoliczność, że o tej nieprawidłowej admini- 
stracyi rady, dla której rozwiązanie tejże ma na­
stąpić, tak burmistrz B a r t o s z e w k  jako też

Z  Austro-W ęgur.
D e l e g a c y a  a u s t r y a c  t a  zbiera się na 

p:e~wsze posiedzenie w Wiedniu jutro o godzi­
nie dwunastej w południe; d e l e g a c y a  wę-  
g e i s k a  odbędzie pierwsze posiedzenie tegoż 
dnu o godzinie dwunastej Minister K a l n o k y  
był we środę u > esarza na audyencyi, a to j ik 
mówią celem złożenia sprawozdania o programie 
prac w delegacyach Hr. T a a f f e  przybył już 
także do Wiednia.

Nordd. Allg. Ztg  wspominając, o sesyi dele- 
gacyj austro-węgierskieb pisze: „Ze względu na
to, że sesya ta przypada na czas, gdy s t o s u n ­
ki  na w s c h o d z i e  tak wiele narobiły hałasu i 
pewne wywołały wzbuuenie, nie ulega wątpli 
wośei, że obrady w delegacyach austryackich 
p o w s z e c h n y  obudzą interes."

Przez wtorek i środę {obradowała w Wiedniu 
komisya dla noweli karnej i doszła w obradach 
do § 300.

Hr. G e z a  T e l e k i  zamianowany jnż został 
ministrem s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  na Wę­
grzech a tem samem dokonaną została w całej 
pełni rekonstrukeya gabinetu Tiszy, przed dwoma 
rozpoczęta miesiącami. Z dawniejszych ministrów 
zostali na swych posadach: minister iworu hr 
O rc y , minister dla Kroacyi i Sławonii Koloman 
B e d e k o w i c s  i minister obrony krajowej br. 
F e j e r v a r y .  Młodszą generacyę gabinetu s ta ­
nowią obecnie ministrowie: minister oświaty hr. 
Os a k y ,  minister rolnictwa hr. Juliusz S z a  p a ­
ry ,  minister komunikaeyi B a r o s s ,  minister 
sprawiedliwości S z i I a g y i, minister skarbu W ec 
k e r l e  i minister spraw wewnętrznych G e z a  
T e i e k i .  Również większą część sekretarzów 
państwowych zastąpiono noweini siłami. Tisza 
więc dopiął swego i obecnie będzie on wyłącznie 
tylko prezydentem gabinetu i nie będzie piasto­
wał żadnej teki.

Sytuacya na południowym Wschodzi0,. 
Najświeższe dzienniki wiedeńskie przyni»sły 

cały szereg sprostowań i wyjaśnień, które przed­
stawiają obecną sytuacyę na południowym Wscho­
dzie w jaśniejszych nieco barwach przeznaczo­
ne są na to, aby o ile możności zrehabilitować 
&erbię w opinii Austro-Węgier.

N . fr. Pr. zamieszcza komunikat z serbskiego 
źródła, zwracając uwagę na tendencyjny i złośli­
wy charakter doniesień dziennika Małe Nocine. 
Redaktor tego pisma P e r a  T c o d o w o v i . c s  ma 
być osobistym wrogiem obecnego rządu i stron­
nictwa radykalnego, ponieważ za intrygi przeciw­
ko własnym przyjaciołom politycznym b y ł  n i e ­
g d y ś  wy  k l u c z o n y  z r a d y k a l n e g o  s t r o n ­
n i c t w a .  Nie dziw więc, że Mai. Nov. usiłu­
ją wszelkiemi sposobami szkód"ić obecnemu rzą­
dowi , przedstawiając jego politykę w fałszywem 
św ietle, budząeem obawy co do utrzymania po­
koju na półwyspie Bałkańskim. W tym samym 
celu porozumiał się Teodorovi'-s z pewnym dzien­
nikiem, wychodzącym w Peszcie w języku fran­
cuskim, który podaje przedruki tendencyjnych 
doniesień Mai. Nov. za oryginalne depesze z 
Belgradu. Oharakterystycznem jest, że ów wojo­
wniczy artykuł o aspiracyach wielko-serbskich u- 
kazai się w dzienniku jieszteńskim o jeden dzień 
wcześniej niż w Małe N o im \  „Wobec tego,— 
kończy komunikat serbski, — łatwo zrozumieć, 
dla czego pr»sa austryacka i węgierska przedsta­
wia Dolitykę rządu serbskiego w jak najgorszem 
świetle wtedy właśnie, kiedy rząd serbski szcze­
rze i poważnie zajęty jest m yślą, aby zjeduać
sobie zaufanie Europy, zachowując jak nąjlojal- 
niejszą postawę".

Dalej N . fr. Press* zamieszcza koreapoDden- 
cyę z Londynu. Dochodzącą rzekomo z kierowni­
czych sfer dyplomatycznych, a przedstawiającą 
alarmy wojenne ze względu na położenie w Ser- 
oii, jako fałszywe • niczem nieusprawiedliwione. 
Według toj korespoudencyi, znane alarmujące

artykuły Standarda o sytuaeyi na wschodzie, 
pochodziły z prywatnego źródła i wcale nie by­
ły inspirowane przez augielski urząa spraw za­
granicznych „Wprawdzie wypadki ostatnich ty ­
godni, pisze korespondent londyński, skłoniły 
rząd austro-węgierski do zdwojonej baczności i 
ostrożności id o  p e w n y c h  p o w a ż n y c h  wy ­
j a ś n i e ń ,  k t ó r e  w z w y k ł e m  ż y c i u  m o- 
ź u a b y  n a z w a ć  o s t r z e ż e n i a m i ;  z drugiej 
jednak strony należy stwierdzić, że Serbia nie 
powzięła dotąd żadnego urzędowego kroku, który 
mógłby bezpośrednio dotknąć Austro-Węgry. Na­
wet przywrócenie Michała do godności metropo­
lity serbskiego m u s i a n o  b y ć  w r e s z c i e  
u z n a n e  i w W i e d n i u ,  g d y  r z ą d  s e r b ­
s k i  w y k a z a ł ,  i z ś r o d e k  t e n  b y ł  s t a ­
n o w c z o  n i e z b ę d n y m .  Co do wojskowej 
konwencyi Rośyi z Serbią, jest rzeczą niepra­
wdopodobną, aby rząd rosyjski mógł propono­
wać coś podobnego, gdyż sama taka propozycja 
byłaby już pierwszym trokiem do zerwania.

Angielska dyplomacya nio l»ez troski o przy­
szłość spogląda na polityczną sytuacyę na po­
łudniowym wschodzie; ale wszelkm twierdzenia, 
jakoby wybuch konfliktu był bliskim i nieuni 
vii mym. lakoby Anglia w konflikt ten miała być 
wmięszaną, są to tylko proste przypuszczenia i 
czcze domysły dziennikarskie. A zresztą nr, F  a 1- 
n o k y udzieli niebawem deiegacyom wyjaśnień, 
które ostatecznie wyświetli svtuącyę.“

Srpska Nezawwnosi i inne inspirowane dzien­
niki serbskie przemawiają teraz w sposób łago­
dniejszy i tłomaczą że aspiraeye wjelkoserhskie 
nie odnoszą się do Bośni i Hercegowiny.

Wreszcie nadmienić tu wypada, że zapowie­
dziano w Serbii, iż min. G r u i c ? wyda okólnik 
dyplomatyczny, zanrreczajacy wszelkim u igłoskom 
o konwencyi wojskowej z Rosya. D,)tąd nie wy­
dano wprawdzie podobnt-gu okómika, ale ostatnia 
deDesza z Sofii donosi, że rząd serbski notyfiko­
wał rtądowi bułgarskiemu przez swego repre 
zentanta D a n i c z a, iź S e r b i a  n i e  m y ś l i  
b y n a j m n i e j  z m i e n i ć  d o t y c h c z a s o w e j  
s w e j  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j

Z  Niemiec.
Na walnein zgromadzeniu T o w a r z y s t w a  

w s c h o d p ’ o - a f r y k a ń s k i e g o  dnia 15 b. m. 
skonstatowano, że rokosze w Afryce przyniosły 
Towarzystwu przez zburzenie wszystkich stacyi 
dotkliwe stra ty ; reszta kapilału jednak w kwocie 
l*/» miliona marek wystarcza najzupełniej do 
podjęcia nowych robót. Akcyonaryusze wypłacili 
chętnie drugą ratę w wysokości 25% , tak że To­
warzystwo ma pół miliona w gotówce do rozpo­
rządzenia.

Z A f r y k i  w s c h o d n i e j  dochodzą wiaśei 
nowycn walkach kajaitana Wissmanna. Angiel­

skie biura korespondencyjne otrzymały wiado­
mość z Zanzibaru 17 b. m., że Wissmann za­
mierzał uderzyć na P a n g a n i, gdyż ńnbow ie 
n>e chcieli złożyć broni.

Jakkolwiek treść u m o w y  s a m o a ó s k i e j  
nie została jeszcze urzędownie ogłoszoną, prze­
cież dzienniki angielskie podają iako pewne na­
stępujące wytyczne pankta umowy :

Najważniejszym punktem ugody jest przyzna­
nie archipelagowi samoańskiemu zupełnej n i e- 
z a f e ż L o ś c i  i a u t o n o m i i ,  damoańczycy wy­
bierać mają własnego króla i wicekróla z pośród 
ludności krajowej, a wybór ten ma być zupełnie 
wolnym i m e podlegającym wpływom państw 
interesowanych. W myśl paragrafu tego obejmie 
nad archipelagiem ponownie rządy detronizowa- 
ny przez Niemcy i uwięziony w Kamdruuie kiól 
M a 1 i e t o a I.

Według dalszych uchwał konferencyi mają 
królowi samoańskiemu przydani zostać d w a j  
d o r a d c y ,  wydelegowani przez rząd amerykański 
i niemiecki, a w wypadkach spornych ma po­
średniczyć, ewentualnie jako sędzia rozjemczy, 
reprezeutant rządu angielskiego. Nadto ma dla 
uregulowania stosunków majątkowych obcokra­
jowców utworzony zostać osobny trybunał, w 
“kład którego wejść mają reprezentanci wszyst­
kich trzech interesowanych 'mocarstw. Wszystkim 
trzem mocarstwoir. przyznano prawo założenia 
osoDnych stacyi węgla, a oprócz tego ma Niem­
com wynagrodzoną zostać szkoda, wyrządzona im 
przez stronników króla Malietoi II Mataafy, szcze­
gólnie przy sposobności napadu na okręty nie­
mieckie d. 18 grudnia r. z.

Reichsanzeiger ogłasza ustawę dotyczącą urzę­
dowego języka władz sądowych w A 1 z a c y i i 
L o t a r y n g i i .  Jak wiadomo, rozsze-za ustawa 
ta, datowana z dnia 12 czerwca b. r., kompeten- 
cyę języka niemieckiego przy rozprawach sądo­
wych między innemi także na czynności nota- 
■ yuszów, adwokatów, i komorników, na sprawy 
hipoteczne i t. p. Nie objętemi ustawą są tylko 
przepisy, dotyczące spisywania rozporządzeń osta­
tniej woli.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  ma być według 
nowszych doniesień zwołanym na początek listo- 

‘ i, a prace jego mają się ograniczyć tylko na 
przedyskutowali e budżetu i zmiany ustawy anti- 
soeyalistycznej. Prace te zajmowałyby parlament 
aż do końca stycznia, na czemby się ostatnia se­
sya obecnej kadencyi skończyła.

Interpelacya Jansona. ,
Paweł Janson, wybrany niedawno deputowa­

nym Brukseli, wniósł na oslatniem posiedzeniu 
Izby deputowanych oddawna z&oowiedzianą in­
terpelacyę w sprawie procesu socyalistycznego
w M o n s. W długiej mowie wytoczył znakomi­
ty adwokat brukselski oskarżenie przeciwko mi­
nisterstwu Beernaerta i w imieniu 10.000 wybor­
ców brukselskich zapytał, j a k ą  d e c y z y ę  po ­
w z i ą ł  g a b i n e t  w o b e c  w y n i k u  g ł o s o ­
w a n i a  11 cze-wca. Minister Becrńaert, —
rzekł mówca — miał śmiałość odwoływać
do wyborców brukselskich. Otóż wyroi: ich
zapadł, a wyrok ten brzm i: „Ministrowie 
godni są nadal sprawować rządów".

„Mówca szczegółowo wyświetlił intrygi wybor­
cze klerykałów, którzy sfałszowali w celach agi- 
tacyiuych wyrażenia F r ó r e - O r b a n a ,  a na­
wet sfałszowali urzędowue oświauezenie aniDasa- 
dora niemieckiego v. A l v e n s l e b e n a .  Nastę­
pnie w obiektywnym wywodzie przedstawił Jan ­
son histo-yę sprawy u muegawskiej, znauą joż 
nas/ym czytelnikom. W końcu mówca zawołał : 

Wyborcy brukselscy osądzili ministerstwo, któ­
remu pozostaje tylko apelacya do kraju. Konsty 
tucya przewi iziała rozwiązanie parlamentu. Król

Się

nie
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jest wrogiem kłam stwa; oczekujemy, pełni sza­
cunku, jego decyzyi“ .

„M inister B e e r n a e r t  w dłuższej mowie 
bronił się przeciwko zarzutom lewicy. W końcu 
rzekł: Janson mniema, ż.t protty fakt jego wy­
boru daje mu prawo żądania dymipy: m inister­
stwa, ale m y n i e  m a m y  w c a l e  z a m i a r u  
p o d a ć  s i ę  d o  d y m i s j i .  Izbę zaś może roz­
w ija ć  tylko król“.

Słowa te dały hasło Jo okrzyków ubliżających 
ministerstwu, a wrzawa wszczęła się tak wielka,

żności przy układaniu budżetu na rok przyszły u- 
waglęlnió.

Bilety na obchód „wianków14 sprzedawane są 
od dziś f  Sukiennicach w skl«pie rtr. 28 Dla u- 
moiebniesla najszerszym kołom, publiozuości wzięcia 
udziału w obchodzie, który odbyć się ma w razie 
pogody w niedzielę 23 bm., komitet ustanowił opróoz 
lóż i krzeseł także bilety tanie po oen.e >0 ot. za 
miejsce do siedzenia, oraz po oenie 20 oentćw od 
oeoby.

1
, lecz prosi o dalszą ofiarność dla nra | cznego we Lwu* ie, otrzymał krzyż kawalerski orderu 

towania od głodu i otarcia łez lioznym bez żadnych (Franciszka Józefa.

RoktOrAt politechniki lwowskiej Ogłasza  k o n -  ? stau spoczynku ty tu ł  i cha rak te r  s tarszego radcy  skarbo- 
kurs do 31 lipea r. b., celem obsadzenia posady wego

W parku krakowskim W niedzielę dnia 23 bm. 
ie  przewodniczący zmuszony był zamknąć pósie- i prwodn nrociyetośoi „wianków", w dniu tym od-
fcenie

Na drugilazreń wznowiono rozpoczętą dyskusyę. 
Ze struny prawicy przemawiał m irister Reernaert, 
minister sprawiedliWości L e j e u n e j deputowa­
ny W o e s t  i S i m o n s ;  ze strony lewicy 
„mnson, Bara i Fróre-Orban. Po niezmiernie bu- 
rsliwem posiedzeniu d jrLusj b nad interpelacyą 
Jansona została zair inięta.

W ynik ten interpelacyi. jak dotąd, jest żaden 
Ludność stołeczna doznała pewnego rozczarowa­
nia, gdyż lewica zaniechała, jak się zdńjo, de- 
monstiaeyjnego wniosku o postawienie gabinetu 
w stau osLanema. Wszystkie oczesiwania zwra 
eaj»j się teraz ku królowi Leopoldowi, który 
nchodzi za wzór konstytucyjnego monarchy. Le­
wica żywi nadzieję, re król ukgaiąc moralnej 
presyi kraju rozwiąże Izbę i nakaże nowe wy­
bory powszechne.

■ ~ r  stM jnwwM  m  i ' y s M )  W r

K r o n ilia .
K ra k ó w , 21 cserwca. 

Głosów ania na pnałńw da Sejmu krajowego
odbędzie się w Krakowi" w diun 4 lipoa br. tj. we 
czwartek, w czasie od godz. 9 rano do 5 po po­
łudniu. Oddział pierwszy od litery A do P będzie 
głosować w Muzeum teohniczno-przemysłoweui; od­
dział dmgi od litery 9  do K w sali Śollegium 
p h m c u m ; oddział trzeoi ou litery L do fi v  sali 
redutowej, oddział zaś czwarty od litery S do Z w 
sali radnej magietratu.

Do ktmisyi wyborczej powołam zostali jako de- 
legaoi z łona Rady dla oddziała I r. m. Baranow­
ski leodor i Bi-nbbnm Juda ; dla oddziału II r. m. 
dr. Kohn Maksymilian i John Hugo; dla oddziału 
III r m. Matusiński Jacek i Redik Wiktor; dla 
oddziałn IY r m. Szpakowski Witalis i Spira Jo 
zne Ze strony nag strato wydelegowani oatali dla 
oddziału I radca Tuman i adj. Epstoin, dla oddzia 
łu II naozelnij Umiński i adj. Pelkel, dla oddziałn 
III sekretarz Skrzyniarz i adj. Funiliński, fila od­
działu IY radoa Zawiłoweki i adj Jćzefozyk.

P roce-ya Odbyła się wozoraj jako w duin Bo­
żego Ciała ze zwykłą ureosystoscią i przy bardzo 
licznym udziale -pobożnyoh. Celebrował w asyśoie 
chyba oał**go duchowieństwa krakowskiego książę 
bisKup Dunajewski. Jak w ubiegłych lataafc tak i 
wczoraj podczas pochodu w niektórych pootwiera­
nych oknach rynłu głównego wieli osób przyglą­
dało się uroczystemu poohodoyri, a trzeba wyznać, iż 
jeżeli nie wleWłStóoiwem, to przynajmniej niebezpie- 
czuem dla przechodniów jest owo otwieranie okien, 
łaiwo' bowiem wskutek wiatru okno możi wypaść 
na głowy przepełniałąoych chodniki osób. W Wąr- 
szawie nawet podczas procesji Bożego Ciała włada* 
rosyjskie nairurowiej pi lecają. ab} ok ia były zam­
knięte Zakłady publiczne podozas procesyi, która 
jeat naboieńsiweut, cywają pjzaui/1 ab«f — tymcza­
sem u nas w zakładaoh tych „nalazły się 'miejsca 
w oknach dla spektaiorów.

Dyrnkoya ruebu kolei państwowych dlu uła­
twienia komunikeuyi z Zakopanem i Rabką, wpro 
wadza z dniem 25 b m aż po l września sui - 
sowaó mający przyspieszony pociąg osobowy iniędz* 
Erakuwnm a Mszaną Dpląą. Jutro w sobotę odbę­
dzie eię próbny kńrz tęgo .pocdąg"i, który śdejizie 
ze etacyi Podgórze-Płaezów o godz 8 m. 23 rato, 
a przybędzie do Rabki na goJzjaę 12 m 18 w p. ■ 
łudnie. Powrót z Rchki do Krakowa odbędzie się 
togoż dnia. Pociąg wyruszy z Rabki o godz. ‘ m 
21 a stanie w Podgórzu - Płftszcwie o godz. 9 m. 
i®. P. Zubrzycki, właściciel Babki, korzystając z 
tej próbnej jazdy, zajr-sił pp. lekarzy i publicystów, 
»hy przy sposobności zakład leozuiozy zwidrili Dy­
rekcja ru :hu kolei państwowych, uznając, iż uła­
twieniem spełnienia tego życzenia przysłuż* się e-er- 
Bz«j rubliczności, zaprosiła grono lekarzy i puolioy 
stów do wzięcia ndziałn w jeżdzie p'erwszym tym 
próbnym pooiągiem. Tak więo jutro rano wyjeżdża 
do Rabki towarzyetwo, złeione z lekarzy i publicy- 
stów, a po przepędzeniu pięciu godzin w Raboe 
wszysoy puwróoą wieczoiem do Krakowa Przyspie­
szenie komnnikacyi między Krakowem a Chabówką 
i Rabką powinuo się o* >zać pożyteoznem również 
dla Zakopanego. Nie wątpimy, iż publiczność usiło­
wania v- tym kierunku ze strony dyrekoyi ruohu 
kolei państwowych przyjmie z zadowoleni*m.

Wystawa roczna prac uczniów szkoły prze­
mysłu artystycznego w Krakowie otwartą będzie 
w dniach 22 23 i 24 b. m , t j w sobotę , nie­
dzielę i poniedziałek w godz. od 9 reno d> 5 pó 
połndni: w lokaln szkolnym przy ulicy Krzyża L 7, 
I-sze piętro.

Zabawy i koncerty, zapowiadane na irodę 
wczoraj w ogrodach publ.cznyoh , nie snyt Się po­
wiódł* t  p,.wudu niepewnej pog.fiy i ciiłtdne- > po­
wietrza, oi»z deszczu, który wi torftj po ] -łudniu 
padał kilka razy. Festyny w parku krakowsku, da 
wane onegdaj na fundusz budowy trybun na obchód 
„wianków", a wczoraj na rzeoz ubogich, nie zbyt 
liezną zgromadziły publiczność, zatem i dochody mu 
Hzą być małe. Koncert orkiestry wojskowej w ogro 
dzie strzeleckim, pi noimo zapowiedzianych nies 
dzianek dla pań, także się nie powiódł z powodu 
di szezu.

Na koncercie na dochód ubogioh w parku kra 
kowekim powazeohny podziw budziły produkoye or­
kiestry wychowańców z.kładu ks. Siemaszki, która 
zupełnie poprawnie wykonała kilkanaście utworów 
przeważnie patryotjoznyeh. P. Sierosławskiemu, kie 
równikowi i n inozyoielowi oiiiestry, który b^zintb 
resown.e poświęca trnd i praoi dis tak pożyteczne­
go oeln, ezozere należy się uznanie -a tak wido­
czne pustępy młodych wychowańców.

Prbzydeiit dr. bzlachtowski zwidzą od parn 
dni codziennie rano inną dzielnicę miasta, oraz tar­
gowiska, aby się przekonać, o ile wydane rozporzą 
dzenia co do porząlków i czystości są przestrzega­
ne i ozyby jeszcze gdzie nie należało oo zarządzić, 
a zarazem chce się przekonań naoozuie, jakie roboty 
w przyszłym rokn i w których ozęśmaoh miasta 
będą najpilniejsze do wykonania, aby je o ile uió

być sit mającej, orkmstra grać będuie po uołudnm 
tylko do godziny 8. Tym razem końoertowaó będzie 
orkiestra p \  Sierosławskiego, zorganizowana z wy- 
ohowańoów zakładu ke. Siemaszki. Całkowity do­
chód z wstępu tego dnia przezuaenył zarząd pariu 
na fnodnsr dalsz< go rozwoju tej młodooianej orkie­
stry Początek konoertu o godz. 4 po południu. 
Wstęp, od osób starszyoh po 10 ot., od dzieoi po 
5 et.

Z Towarzystwa przyjaciół Bztuk pięknych 
Z Tuman nad rzedł wozoraj na wystawę eztufc pię­
knych krajobraz, prz*d8t.jwi»jąoy przndnią Btraż ka­
rawany, koczującej wśród afryk»Askie; puszczy. — 
Obraz ten j^st pędzla słynnego pejzażysty Adolfa 
Meokla, który zawdzięcza swoje imię właśnie tego 
radzafn kompozycjom, osnutym na tle wybornie od­
czutej natury nfryk ińskięgn wybrzeża.

Wibża Maryacra potrzebuje najspieazmejsz -j re- 
etauiąeył: kewałhi oegieJt: ^  najwjższyoh pięter zi 
czytują kńowtf Opadać, >jąo przeóbćdnioui
a odkładanie nieuniknionej n etanraoyi zdaje eię ró 
wmei. że nietyiko kosztów nie zmniejszy, leoz prze 
oiwnie wskutek większego zniszczenia zwiększyć je 
musi.

Stowarzyszenia rzemieślnicze krakowskie wnio­
sły io Ilady miejskiej memoryał, domagając się pe­
wnych zmian w dotychozasowej orgenizhnyi szkół 
rzemieślniozvch flieczornych i w spembie udznlani* 
hhiikt, oraz rozkładu godzin bankowych.

Sełtcya V. Rady miasta przymała komitetowi 
dla urządzenia n ■oozystegc obchodu „wianków" 
kwotę 150 złr. na wystawienie trybun.

Opróżniona posada lekarza policyjnego po śp 
drze Paleoznym uia być wkrótce obsadzoną. Leka­
rz- o posadę tę ubiegają się licznie. Zapewniają, iż 
na przyszłość ćzynnośoi biurowe („pod telegiaiem4) 
ma załatwiać nowo mianowany lekarz, ewentnalnie 
fizyk powiatowy, — czyntnść zaś sanitarna co do 
rewizyi esob. zakażnemi chorobami dotkniętych ma 
być oddaną lekarzom obwodowym m ejskim za o- 
płatą taks przez namiestnictwo zatwierdzonych.

Tatar haroująoy w Krakowie w oktawę Bożego 
Ciała .na koniku zwierzynieckim będzie miał w tym 
rokń naprawione nbrańie własne i otoczenia, w ozem 
przyszła mu w pomoo. sekcja dobroozynna Rady 
miejskiej, wyznaozająo na ten rok snbwkmoyę w 
kwocie 25 złr.

Grona iitfods<ych lekarzy rakowskioh ż gnało
wczoraj koleżeńską uczta w parku krakowskim od- 
eżaiajecegc z Krasowa kolegę dia Kolbergerd, asy­

stenta dra Żuławskiego, udającego się na nowe sta- 
Duwisko do Zakładu knlparkowskiego we Lwowie.

Burzd połączona z uderzeniem piorunów i gra-, 
dem szalała 20 bul. w południe pomiędzy Mako- 
wem a Dolną Mszaną od południowej strony oałej 
linii kolei państwowej. Bnrza zrządziła znaozne szko­
dy w plonach, w iednej w»i abił piorun wie­
śniaka. . &L * 1

Ogień kominowy wybnchł w lruininie pie^erskini
w domn I. 16 przy nl. Długiej dziś około godziny
2 po połndniu. Straż pożarna, zawiadomiona telefo­
nicznie prze^ strażnika z wieży obberwaoyjnej na­
stępnie automatem z dwóch stacyj, tj. z gmachu
Towarzystwa nbezpieozeń i z domu p. Rożnowskie­
go, wyruszyła natychmiast i ugasiła ogień Na miej- 
sen był naczelnik Eminowicz, nadkomisarz polioyi 
Brndzyński, kapitan i komendant kn'pusu policji 
w jsLowej Szum k i major ż kom id< pląpn. i rzy- 
czyną powstauifc cgnia jest wadliwe urządzenie wy- 
oieków kominowych.

Odezwa O pjmoc. W celu niesienia pomocy nie- 
szoześhwym pogorzelcom miasta Podhajec, ';tćre — 
jak wialomc — nawiedził dnia 26 maja br. str» 
eznr pożar, obracając, w mgnienin oka w perzjnę 
setki domów i mienie mieszkańoów, zawiązał się 
dnia 27 maja bi. przy współudziale komisarza rzą­
dowego dra Lenczewskiego komitet rałunkowy pod 
prz wo Inirtwem m arszałka powiatowego Edmunda 
Lityńskiego z zastępstwem wioemarszałka pow. Ka­
zimierza Zaremby, który objął także funbcye skarb­
nika komitetu. A ie obiedwie te ozynnośoi nie dały 
się z sobą pogodzić, przeto wskutek rezygnanyl tego 
ostatniego wybranym został później na zastępcę prze- 
wodnicząo gu p. Michał Borowski, skarbnikiem ku 
mitetn zaś pozostał K Zaremba

Strata przez pożar zrządzona według urzędowych 
doohodzeń oznaczoną została na jeden milion złr 
B ez  d a c h n  i c b l e b a  p o z o s t a ł o  850 rodzin 
ożyli 2786 onób.

Na rzeez tych .ieDzczęśliwyoii do kasy komitetu 
od dnia pożaru wpłynęry składki w pieniądzach i 
artykułach żywności, te przecież wobeo strasznego 
rozmiaru klęski niedostatecznemi się okazały nawet 
na zaspokojenie najpierwszy oh potrzeb. Komitet ra­
tunkowy składa imieniem nieszczęśliwych pogorzel­
ców wszystkim oflarodawoom najserdeczniejsze po-

asystąuta jrsy katedrze budowy dróg i robót wo- 
duyoh tw ljfowskiej szkole politechnicznej. Posada, z 
którą ąpełąozone jest wynagrodzenie w kwocie ro- 
oznycb 6o9 złr., będzie nadana przez kolegium pro­
fesorów ha sas od 1 października 1889 po konieo 
wreeśnia 1891 r. Pierwszeństwo mieć będą kandy­
daci, którzy uzyskali Twiadeotwo drugiego egzaminu 
rzadew^go, albo też dyplom jednej z zagranioznyoł 
szkół politeohnioznyoh Podania o posadę, wystoso­
wane dn knleginm profesorów szkoły politechnicznej 
i zaopnvf“one w potrzebne dokumenta, tndzież w do­
wody dokładnej znajomości języka polekiego należy 
wnieść do rektoratn przed upływem terminu _on- 
knrso*"egO.

Zmarli. W Chrząstowic w Królestwie Polskiem 
zmarła Helena z ks'ążąt Sułkowskich hrabina F o- 
t o c k a

Z nad Wisły. Rozsadzenia kilkudz.esięnu me 
trów starych tam, znajdujących się w: łoiyskn Wi­
sły około Dąbia, dokonała inżynierya wojskowa we 
środę. Przez usunięcie tyoh przeszkód uła.wiouą zo­
ra ła  znacznie żegluga w tern niejson

Z PodgorZŁ. Falrykę gwoździ zakładają w Pod­
górzu pp. Liban, Ebrenpreis i Silbtrbaoh jako spół- 

Fabryka stanie ne gnntach, nabytyob ód p. 
KJ^in". poosimisti*a w Podgórzu, położonyoh prry 
phintai y: >ok podgórskich "ad Wisłą

W Nowym Sączu w niedzielę 23 bm odbędzie 
się ua Dunajcu obchód puszożaria wianków. W pro­
gramie larodowegf obohedn, nłożonym starannie i 
budzącym, zainieresow anie, zamieszczono między in- 
nemi „oświetlenie wieży Eiffel". Z tego sens, iż 
pietylbo Paryż, leoz i Nowy Sącz zbndowal sobie' 
imponnjąoą wieżycę, a Francuzi nie mają się ozem 
przechwalać. Obok „dej nwagi należy Jrdaó, iż ao- 
ohód z wianków użyty zostanie na raecz pogorzel- 
oów m. Podhajec, a wobeo tego pragnąć należy, 
aby zabawa powiodła elę najlepiej i duży dochód

M i a n o w a n i a .  Rada szkolna krajowa zamianowała
tymczasowych nauczycieli Wiktora Krzanowskiego i 'Jrze- 
gorza Piotrowskiego szkoły w Przemyślu, stałymi nauczy- 
oielami sześcioklasowej szkoły itatawej męskiej v Prze­
myślu.

P r z e n le s le n .a .  Namiestnik przeuiou praktykanta 
konceptowego namiestnictwa Jana Tadeusza Wrześniów 
skiego z Chrzanowa do Bonorodozan i przydzielił go do 
służby przy tamtejsi em starostwie.

ż t Niemcy i Szwijcmi-ya wezwały króla Humberta 
na sędziągo r roz^e hczego w sporze Ninmiec z 
Szwai';ai*yą.

Rzym, 21 czerwca. .^ungoU aonos., ie  Cr i -  
s p i  przedłożyć ma parlanieniuwi układ, jaki 
rząd zawarł.z Anglią ą doryczacy ochrony wy- 
brzeży wwskich na wypidet vójny.

H p a i t n e ż c  u n  l u t t e o r o l o g i e z n e
^podług Obt^rwato-ynm krakowskiesroi 

Kraków, dnia 21 czerwca.

w
‘i* -.

1 I 1  a  • •  n r  1 «  A '* "aCi ' t  Ł •i.

wozorą 
g. 10 w.

azis | azis 
g. 6 ran n g i  pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0V 73b,6mu 738,5n n 788 5 nm

Temperatura
w stopniach Celsinsza -j-lOM + 1 0 * 6 -ł-19°,8

Kiernnek i moo wiatrn 
(0 4  cisza, 10 burza) NNE1 WSWS W 3

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 92°/r 85% 59%

Stau nieba 
0=—pog.; lfl zup poohiL. 8 2 9

Kors * 'A' 'A
iiiift 21 czerwce _b89. U.

złr.

Zjftdiioezonj dług w pap>er»eh 88 70
Zjednoczony dług npenrse . . .Ji 83 90
Austryacka renta n o u  . . . . 108 «0
5°/c aust^racea reute (nLarcowaj . ' ^98 A b
Akcye banku austro- w ł-gierakiegc 905 ---
Aicyt' h  . . 804 50
Londrn 119 05

_
20-to frankówki sztuk- . 9 '461/.
Diikat* an^trysckip . 5 61
Banknoty bandru n  emie■$, za 100 .1 1 . 58 >  30

U w a g i :  Barometr nieoo opadł nrrj ożywionyoii 
przeważnie zauhodnieb wiatraon i zmiennym zachmn-1 ■ 
rżeniu. Niebo pozostanie, przeważnie pochmurnej 
o^łonnośó do mniejszych opadów.

(Jdpow ’ed z ia lu j R edakto i •| l a d Ł 1 4 8 Z  I to r n C L n & W iC £ .

: W y d aw  j a : D r  L e s ł a w  ó o r o ń s f r i .
: 'r ' u* . '■ ? li

Telegniny „Nowej Reformŷ

Ruhryka „Naot .łans" nie pochodzi od Reda - 
cyi, która toż żadnej odhcwiedzialnuAc. za 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

B a d u  i - i a b z o r e z a

W Rymanowie według listy kąpielowej bawiło 
do 20 bm 191 rodzin, a ogółem 340 osób.

„Hasia*. Pod tym tytułem zamieścił D iL nnih  
PonAansJci krótki, lecz pełen treści wierszyk, napi­
sany przez Józefa Kośnielekiego, zuunegc komedyo- 
pisarta i posła do parlamentu niemieckiego Wiersz 
ten, nietyiko dla Wielkopolan, leoz i dla ogółu Po­
laków w czasach dzisiejszych bardzo właśoiwe za­
wiera h asła .

Jeśl* ci boju dłoń om Mewa,
Lnb płonnym się wyjaje i ói 
Niechaj ci hasło w łonie śpiewa:

W i e r n i e  s t ój .
Jeżeli pierś o szczęściu marzy,
Wiośnianych uczjó pieści raj,
Niech ci się w ‘ eren wyrok żarzy:

S ł  c ii i 1 1 w a j.
4 gdy zapytasz, jaka dola 
Padnie oi śród rodzinnych miedz ?
Niech wionie głos nad ozarne pola :

S t r z e d a — i 1 e d z.

Wiedeń 21 cznrwca. Preliminarz wydatków ’ 
v.spólnyeh obu połow monarchii, który przedło­
żony będzie delegacjom, ma podoDno być niższy Towa**zystwa ochrony Tatr polskich Stowarzy- 
o s i e d m  m i l i o n ó w  zlr. od tegorocznego. 8zema zareg estrów an^go z ograniczoną poręką 
Podwyższenie zwyczajnych wydatków na airo ię ' W Krakowie
ma łącznie z wiekszemi wydatkami, spowodowa- zaprasza Członków Towarzystwa na o g ó l n e  
nemi nową ustawą woiskową, zaledwo nieco wię- z g r o m a d z e n i e ,  które się odbędzie dnia 6go 
cej wyaosió, niż pó<* mi>>onz ułi. irca 8oP rozu w Krakowie w sali posiedzeń

Kiadno, 21 czerwca. Zaszły tu rozruchy robo- Bady m>ejsidej c e l e m  u c h w a l e n i a  w n i o- 
tnikow; mówią, iż zabitych zostało 12 iu&zi. « Ł u  o r o z w i ą z a n i e  T o w a r z y s t w a  i 1 i- 
Z P ra g j zawezwano silę zbrojną. j k w i d s c y ę  jego mają t łu.

Kiadno, 21 czerwca. Wydarzyły się tu rozru-1 Na porządku dziąnrym ■
chy podczas procesy: Bożego Ciała. Żandarmerj* 1) Wybór przewodniczącego,
użyła broni palnej Dwai chłopcy zabici, dwana- J  2) Wniosek Bady nadzorczej o rozwiązanie To­
ście osób ciężko rannych. rarzystwa i zwrot udziałów.

Pod mieszkanie dyrektora górniczego B a c h e - '  P o c z ą t e k  o g .  4. 
r a i burmistrza H r a d e podłożono ogrsń! na- Członkowie mogą na zgromadzeniu być obec-
stępnie, gdy pożar został ugaszony, zburzono ich ni osobiście lub p*zez pełnomocników. Pełnomo
domy. Wzburzenie panuje tu niezmierne Beicwi-1 cnikiem może nyó tylko członek Towarzystwa, 
rowano trzy bataliony wojska. 'N ik t nie może mieć więcej lak dwa pełnomocni-

Steyr 21 czerwca. Wczoraj wieczór nie było ctwc

Z e  S t e w a r z y s z e f t .
Walne zgromadzenie członków krakowskiego

aadnych większych zaburzeń spokoju. Wojsko > 
rozpędzało wszędzie gromaiftęc b : się tłumy. , 

Glac 21 czerwca. W Bllbogen wybuchło bez-l 
robocie górników w kopalniach węglu.

Berlin, 21 czerwca. Voss. Z tg  i Beri TagK 
donoszą o zatargach między księciem B i s m a r - j  
k i e m  i szefem generalnego Bztabu hr W a l - ,

Tfowąrzystwa bnrsy dla synów aanozycieli, neuczy- j  *1 e r e e e. Na dworze berlińskim wytworzyć się
oiMek, odbędzie się dnia 23 czerwca t. j. w ł?ie- ynnsło silne stronnictwo dąiącc do woju} i pra-

2 Bady nadzorczej 
Prezes Sekretarą

Eustachy Sangussko. Dr. Leslato Borońsk
(1501 2-4)

N A U P S L A  N*.

dzielę o godr. 11 przed połndoiem w zabudowaniu v  ręce stel rządu. Muni(>wieko l.an-
żeńskiego seminarynm nauczycielssiogo z nasiępnją- | clerz- w dfng tych don esień, ma jyc zachw ia­
nym porządkiem azienuym: Zagajenie posiedzenia j n e - B a tn b .  Corresp. mówi wiei i o ekspansyw- 
przez prezesa; odczytanie protokółu, r ostatnijgo J 'J rh  dążn.>óc:ach stronnictwu wojskowego na 
zgromadzenia walnego; eprawozdsme komisy] l n - [dworze beinńskim, które dąży do wywierania 
stracyjnej; wybór zarząjip i komisyi lnstiaoyjne] na ■ wpł^w^i na poszczególne galoz. administracji 
rok następny: wnioski członków.

Ko ł o  n a u c z y  o l e l i  s z k ó ł  w y ż s z y c h  
■dbyłc posiedzso'e dnia 19 bm , które zaszooycił 
swoją obeonością JE. ka. biskup Adam Krasiński. 
Po odczytaniu i przyjęcit protokółn z poprzedniego 
posiedzeni. p-zewodniczący dr. Z a f h e y poświęcił 
słu « a  wspomnienia ś. p. Alfredowi hr. Potoekiemn, 
a następnie zaznaczył, żs reskrypt prezydynm Bady 
szkolnej, zachęcający nauczycieli do udziału w pra­
cach Towarzystwa i dążność do zbliżenia uniwersy­
tetu i szkół średnich, objawiona przez delegowanie 
proteBOrów uniwersytetu do przewodniczenia egzami­
nom dojrzałości, są pomyślnym i na wdzięczność za­
sługującym objawem. Następnie prof. R. Za w i­
l i  ń a i zdał sprawę z Walnego zgromadzenia, ob- 

c ~

państwa. Nattona7 Ztg protestuje przeciw takie 
mu parciu do akcyi.

thrlln, 21 czerwca. Prasa tutejsza zwraca szcze­
gólniejszą uwagę na wypadki serbskie. Nordd. 
AUg. Ztg zamieszcza alarmujący ctyKnl prze­
ciw Szwnjcaryj. donosząc równocześnie, Ie Au 
stryu popiera niemieckie i rosyjskie usiłowania 
w Bernie.

Belgrad. 21 czerwca. W tutejszej drukarni 
J o y a n o w i c z a  przychwyciła policja proklama- 
cyę, wzywającą S*rbów węgierskich óo powsta­
nia.

Sofia, 21 czerwca. Poseł serbski D a u i c z 
zakumnnikował rządowi bułgarskiemu, treść okól­
nika (1 r u i c z a , ze Serbia żadną miarą nie dą-

jjjj Wypłacamy
W już od dnia d z i s i e j s z e g o  H

K u p o n y  W

 przemówienia członków K"ła krakewskiege ! ży do zmiany w swej polityce zewnętrznej
Jednomyślne przyjęcie wniosków tegoż Kołu zgro- Paryż, 21 czerwca. W E p e r n a y  nastąpiło

.potuanie posoiesznego pociągu kolei wschodniej 
z pocztowym pociągiem idącym ż B h e i m s. — 
Pięciu pasażerów lw*e osoby ze służby kolejo­
wej zostało rannych.

Pafyż. 21 czerwca. Obiega pogłoska, że rząd 
zamierza rozpisać wybory celem wznowie­
nia trzeciej części rad generalnych. Wybory mają 
hyć rozpisane na 28 lipc*

Londyn, 21 czerwca. Fergusson miał mowę 
u W a n d s f  o r t h, w której oświadczył, iż rząd 
ma pewne dane do przypuszczenia, że rok bie­
żący zakończy uię równie spokojnie, jak się za­
czął.

Londyn, 21 czerwca. D aily Cnrontclt donosi

m idzenin przedstawionyoh. Po wybraniu członków 
komisyi do rozpatrzenia sprawy anlykwarni książek 
szkolnych prof. dr. Maryan S o k o ł o w s k i  obja­
śnił obocnym t. zw. „Oodex piotnratns" Baltazara 
Bema z r. 1505, opiBawszy zawartych w nim 27 
miniatur, przedstawiaiącjch w scenach iyoia k ra­
kowskiego wysoką knlturę i wielkie bogactwo Kra­
kowa w owym czasie. Życzeniem „wesołych waka- 
jyj" zamknął przewodniczący posiedzenie.

Odznaczenia. W nznaniu pełnej zasług działaluo- 
ó udzielił eesara nr-fesorowi uniwersytetu krakowskiego 
Lepkowskiemn, Ó 'der żelaznej korony III klasy.

P. Karol Miauli były a: rektor konserwa ryum mnzy-

galiCr Tow. kred. ziim sKiepf
p i t u t n e  S O g o  c z e r w c a  b r .

bez potracenia prowizyi. 
Kantor wymiany

i  c. Ł m plicrisiaep

Hi
HI
Sn

I
\

Kraków, dnia 31/6.
(Bez bieżącego knponu.)

RnUe papierowe . . . .  za 1*^ rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a ..........................
6°/o Pożyczka krajowa galic. za złr, 100 
4V /o  Pożjczka krajowa galic. za złr. 100 
5Ł/0 Obligacye indemn. gal, za złr. 100 k. m. 
41/s°/0 Listy zastaw. Banku kraj. za złr 1.00 
5°/0 Obligi komunalne ,  „ . I Euis.
4°/0 Listy zastawne Tow kred. ziem.
4'/. 
*V/o
5°,o 
5 '/„
5 °/» 
b°/„
n

U Em.

„ Banku hip. z pr«m. 10°/o 
n *wr. z 4uLit 

„ Król. Pol. za ruoli lOu 
likwidao. i  ,  „ „ 100

Lwów. dnia 17/6.
(Bez bieżącego kuponu.)

AkUje Baw u hip. gai. (dywid.) na złr. 200 
5”j Listy zt-st. Bankn hipot. gal. za złr. 100 
41/*0', bisiy zaet. BanU kraj. za złr. 100 
*> x  l is ty  -ast. Tnw. kred. ziem. za zir. KIO
4*/i5/. „ „ .  - - w  100
V i ,  „  ,  „ .  1 okr. 56 zlr. 100
5°/0 Obligacye iademn. galic. za zł. 100 m. k,
5(,„ Obi . komun, bankn iraj. za złr. 100 
4'/j °/o Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100

płaoą

m  75
5-; 75

9 44 
104 25
96 -  

104 75
97 25 

100 25
96 25
93 75
98 25 

100 25 
103 -  
100 —

96 -
87

289 — 
100 40
97 75 

100 50
98 75 
93 —

10E 
100 50 
»o 50

124 —
58 75

9 54 
106 --
97 50 

106 -
98 50 

101 50
97 25
94 75
99 25 

101 25 
104 25 
101 —

97 —
88 50

101 40
98 75 

101 50 
09 75 
94 

106 — 
101 50 
97 50

5°/«
n

W a r s z a w a ,  d n i a  1 8 /6 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 
Listy likwidacyjne

5°/0 Listy zast. Warszawy I Em. ,
5°/. ,  „ .  II Em. ,
5°/. „ „ „ l i i  Em. ,
5°/o „ - „ IV Em .,

W ie d e ń , d n i a  1 8 /6 . 
Obl i gi  d ł u g u  p n ó s t w a

(bez bieżącego kuponn.)
•b°/o Renta anstr. papier. . • "'a złi 
5°/. „ „ srebrna . . za złi
l° lo  n „ złota . . .  za złt
b°/o » „ papier, nowa za złi
4°/0 Losy z r. 1854 na 250 złr. . . z 
S°/o „  z r  i860 na 500 złr. . . z
5°/0 „ z r. 1860 na 100 złr. . - z

» z r. 18e4 bez ”/0 całe . . z
n z r. 1864 bel °/t  pól . . z

Obligacye korony węgierskiej.
4°/0 Renta z ł o t a ......................... aa złr.
5°/0 Renta papierowa . . .  za złr.
5“/<, Ool.k Ostb. r 1876 w zł. . .
Pożyczka prem węg. po 100 zr. „
Pożyczka prem. węg. po 50 zł. „
4°/0 Losy Cisańskie" Tneiss-Reg.)

płaoą żądsji

100 98 98 30
100 88 80 88 33
100 98 50 »8 75
100 95 75 96 —
100 95 35 95 50
100 94 85 95 30

100 83 50 83 70
100 83 70 83 90
100 109 30 109 50
100 99 35 99 55
100 135 — 135 50
100 141 30 141 80
100 145 — 145 75
100 173 50 174 25
100 173 50 174 25

100 101 70 101 90
100 94 95 95 15
100 112 60 113 40
100 140 — 141 _
100 140 — 141 —
100 127 25 127 50

Obllgaoye indemnlzaoyjne.
5°/0 Obi ind. Gfaiicyi . . .  za 100 m.k. 
5v/0 Ubl. ind. Buków. . . . za 100 m l.
5°/0 Ob), ind. Siedm . . za 100 m.k.
4°/0 Ob) ind. Węgier . . . ia  100 złr

Laty zastawne.
41/a°/0 Boden-Credit aligem. óit. za z lr .  100 
3C Buden-Credit a'lg. ost zp r. za z1$. luO 
5°/0 Bankn nip. ga’ z 10°/o pr aa złr 100 
5°/0 banki hip. ga 40-ietn e za z ł£  100 
5°/0 Gal Tow. kred. ziem. stare a  złr. 100 
44ik Gal Tow. I.red. ziem. okr 41 złi. 100 
4 V /0 Oal. Tow. kred. ziem. »kr 52 złr. 100 
4*/,°/o Eank krajowy galicyjski za złr. luO 
5°/0 Ban» kraj. obi. komunalne za złr. 1<>0 
4 1/ ,° / o  Banku austro-węgiersk. z ł  złr. 100 
v %  banku austro-węgierskiego za złr. rOO 
4°/0 Banku hip. węg. z premią K złr. 100

L o s y .
Bnaapest. losy Bazylika 
Kreo towe amtr. . .
O l a r y ..........................
4Ł/0 Tow. żegl. Dun. 
Krakowskie . . . .  
Ofner (miast! Budy) . 
Czerwonego Krzyza austr. na 
Czerw. Krzyża węgierskie na
R n d o l .............................. na
Stanisławowskie . . .  na

na 5 U r.  w. a.
na 100 złr. w a',
na 40 złr. m. k.
uh 100 złr. w a.
na 20 zrr. w. a
na 40 złr. w. a.

10 złr. w. a. 
5 złr. w. i .
O złr. w. a. 

-lO złr. w. a.

płacą żądają

105 20 106 —
104 40 104 80
105 — 105 50
105 — 105 50

100 70 101 30
109 25 109 75
103 40 101 25
100 — 101 50
100 50 10) 50
93 90 -------
98 75 99 —
98 — 98 50

100 25 — —
1C1 Ś60 102 20
100 50 102 —
113 — 113 —

8 35 8 80
184 — 184 50
61 — 62 -
— — 140 —
25 75 26 25
19 40 19 75
18 — 18 50
12 25 12 75
19 50 20 —
— — 38 —

Oatatoita
dywid.

6 ' -  
5* — 

i s -  
i s — 
21 —  

3 0 - -  
39 80 
12 —

16-87 
117-25 

7-35 
794 

1?40 
27 fr. 

l f r .

Ąkrye bankowi
ijiglobańk .. . . . . h» 800 złr. 11$.!K
Bansverem Wioaer . . na 100 zlr.|106 —
Kredyt, dla handlu i przem. na 160 złr. 301 75 
KredPbanl wtg aligem. na 200 złr.|311 75 
Galic. Jani hipoteczny na 200 złr. 290 
Laeuderbank . . . . na 200 złr. 229 75
Austro-węgierski . . .  na oOO złr. 100 —
Unio .bank . . . . .  na 100 z ł r j y  35

Akcya kolejowi
na bnu«ju . na 500 złr.żegluga 

Ferdynanda Północt 
Karola Ludwika . 
KoSzyoED-bogamińsain 
Lwowsko-Czerninw. 
Staaiseiseulia in 
Lombardy (Sfldbahn)

394
na 1050 złr: 

na 210 zł- 
n> 200 złr. 
ua 200 złr. 
na 200 zł-, 
na 200 złr.

u i y .W a I
Dukaty pełne ważni zr r-.cukę
20-to PranKÓwk'..............................za sztukę
20-to Markówki . . . . . .  z* sztukę
Pół-Imperyały ros. pełiw ważni za sztukę
Funty t t e r l in g i ....................................sziokę
Bank ioty włoskie . . . . .  za sztukę 
Ruble papierow e....................... za 100 sitak

■pSeą

125 75 
106 50 
302 25 
312 25 
292 - 
230 25 
90? -  
227 75

204 75 
156 — 
237 75 
239 — 
121 25

5 65 
9 52 

U 71 
9 75 

11 96 
47 55 

121 75

dają

396 — 
2633— 
205 25 
15’7 —

238 25
239 40 
122 -

5 67 
9 54 

11 73 
9 77 

11
47 65 

122 25

Ą  T T f ^  r n a n F  K  A  W  Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze kominowej: papier/ państwowe, akcye, listy zastawne losy, monety oraz inne
U  W A  walory; eskontuje i realizuje wylosowane efakta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach

J } o m  H a n k o w o - g o m l a o w y ,  S a n t o r  w y m i a n y  w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystmejszemi warunkami,
w Krakowie, S yn ek  główny Nr. 43. U n ia  A - B. jŁnakawe s le e e n la  s  p r o w in e y l m ls t w is  s ię  od w rotu ^  p w estą .
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?
M AGAZYN u i8i r

Br. BILBWSKICH
dawniej J. Ciynciel syn 

w  K r a k o w i *
poleca w wieU m wyborze

P rzyb o ry do podróży
jak kufry drewniane, kuferki ręczne, torby, 
neeaeaDry, ptaki do pledów, pledy v 1 
niane. podnezki gumowe kieszonkowe itp. 
P łu zo zn  od prochu, takie nieprzemakalne 
•d  deazozn, męskie i damek, od sir. 3—40.
Parasole od deszczu i parasolki m;z. od słoAca.

Ręczniki ostre do wodnoj koraoyi
po cenach p^zystępnyoh.

t

G O R S E T O W
P .  F .  B F B G E R  

w Rynku głównym, na II piętrze, L. II, 
nad Szudmakiem,

poleea swoje w>roby znane z modnego i wygo­
dnego fasonn i trwałych materyałów. Jako lekkie 
i trwałe noszenie polecam gorsety tiulowe i je­
dwabne. Bedressery, pasy dia pań i gorsety 
wzrost poprawiające. Cena od 2.25 do 25 zlr.

Olitalnnki z prowincyi niknteezniają b ę w 
jak najkrótnzym „asie. 1602 1 4

Dia r a t f ń n a n B  M m
są do wynajęcia

2 pokoje nmeblovanę
na II piętrze, w jednej z głównych ulic 
miahta. Wiadomość w centralnem biurze 
wynajmu mieszkań Władysława Qprbo 
WSkiego w Krakowie, w pałacu L. 7.

przy ulicy Wiślnej. 1605 1 3

Z D c w c t l u  -Swię+a Piętra i P?.wła
odchodzą

p o c i ą g i  s p a c e r o w e
po zniżonej blisko o połowę cenie jazdy,

Z  K r a k o w a  d o  W i e d n i a ,  następnie do U r s c n , F i r n u  y ,  W e n e c y  i .
Ceny tanu i z powrotem:

II klasa złr 15.20.
II klasa złr. 24.—.
II klasa zte 33.. J 
fi klasa z łr.:36!20.
II kUsa złr. 38.20 i fr.

Z  K ra k o w a  do W ie d n ia
G ra cu
F i u m y
T r y e s t u
W enecyi 1825.

III
n r
h i
m
nr

klasa złr 1(*.
kiasa zł’ . 16.
kHss złr. 24 
k *8a ąłk. 2.4. 
k'a° złr. 26 i fr. 11.20. 

Odjasd do Wiednia 28 ozerwoa o godz. 3 m'n. 8 popołudnia, przyjązd dc >Viedn'ji 29 ozeręfoa
o godz min. 6 rano. — Cdająej się do Griou, Fiumy Try°el 'i i Weaeoyi mogą 3 dni naprzód,
tj. 25, 26 _ 27, bilet Dabyó, aby mogli 28 czerwia o godz b m, 30 wieczór s oóonoazącego pociągu 

oddzielnego z dworca p'J,|10"io” ego ;orzystać 
Bliższe szczegóły plakatami i programami, które na iweroach Kejejowyoh otrzymać można.

G. SchroekPs W ire.,
1516 1 I .  k o n c e s a y o n o w a n e  R ł n r o  p o d r ó ż y  w  W i e d n i u ;

D O M
p r i y  u l i c y  Ó t r  g ie j ,  oraz  3  f l a -  
k i e r k i  £9 p o ja z d ó w ) z konpęnsem  d

i f p W ń K  ] 515 1 
Wiadomość w Admin ,|N. Reformy

Dom o 6 pokojach
j e a t  d o  w y d i i e r i a w i e n i a  w  
R r z y s z k o  w i c a c h ,  mila za Mogila­
nami , n a  l e t n i e  m l e s z t a n l e .  za
60 złr — Wiadomości udzieli karbowy 

n a  miejscu. 1523 1 5

J l a j ą t e k
ebejiiunjąey 436 morgów, prry kc\ei i gośo:óou, 
podzielony na 4 korpusy tabularne, a n r-iu  » - 
eie : pierwszy obejmuje’ 232 morgów, w tem 140 
m. roli, reszta łąki, ehmielumia i ogrody dom 
caiy airow any i budynki bardzo dobre. Drugi 
36 m. łasa i ogroduw,. z nłynsm murowanym 
,n ory kańskim i bod/nrami przynoszący uczni* 

fekoło' 3 OO złr. Trzeci 56 m. I-ise i czwarty 
11(> u  lasp i łąk , je*st d o  s p r z e d a n i a  
razemjlnb pojedynozemi korpusami, z  w y k l u ­

c z e n i e m  p o S r e d n i c  uwa.
Zgłuszenia po 1 *dresem : ' A . Z . poste rest. 

J B a w a  H a s k a .  (Centralne Binro o głosce ń 
w* Łwowie>. 1 1521 1 4

W illa Modrzejów
w Zakopanem

jest do wynajęcia na bieżący sezon. 
JJfep łitóaaość: Obstaw Zkrafer,

i ca Garncarska, L. 6. 1526 1

izduiniony, biegły zarazem w pełnieniu obo­
wiązków - -efa i t t r  obiaarn a»ss~ikisg» i  w
raobnnkowośol •£ Zgfaszlfeh a l t o  d^peda- 
u«m odpiłtk świadectw io t a r z ą d n  d O b r

U ż o m l a  pr. Sądowa Wisznia. 1525 1 2 
‘ Nienwiglę Ini -ie zsstają bez odpewiedzi. ■

fin a ł sm ■(li<ąi
a kara

6 kilomtr. od Nowego Sącz i oddalona, reutnjąee

da (120 drzew wybornych), 19 mrg. jodłowego 
lasa(] f-bnłyttkann u w k i . i  i .  l<goi(!«4śroie- 
mi, w jednym kompleksie, wraz z prawem pro-
p i " 1 i i s - s  luk boz tewo, jsst^kaiiego

czata i  wolnej ręki d o  s p r z e d a n i a .  
Czwarta ozęśi ceny knpna su te  pozi stać 

przy flruac'* Bbś n j  wiadomosoi wdzieli Wny 
M t n . J  « a , e k maj , t  emeryt w  S t a ­
r y m  N itra  u .  li 68 2 &

' -Potrżebfie są zaraz zdolhe '

Figny k  t o f i f ic c z f B y
do M a g a z y n u  1506 2 3

M m e  A n f ly  O l ó i  iw s k a ,  2 1 .
3 r- i  r " i r r  ■ ■ f ..................

Ma  cfca i  w a K a c y j  pofżukfije sĄr

F r a n c u z k i
do aonwars icyL z panienkami. 1496 3 3

A d r e e J f .  D e a k ą i W f t a ,  L ó ż a js f c .

Bony, Francuzki,
w średnim wieku, p o s z u h i ą j e  s i ę .

Zgłoszenia adresować do Zarządu dóbr 
W Zalesiu p. Rzeszów. 1492 3 3

Z u c k m a n t e l
na Szląsku austryackim

Zakład wodoleczaiczy i Sanatorium
1 pod dyrekcją

i>.m e o H w b i w b i / jh <a
Iszy asystent dawniejszy 

Prof. Dra Wintemitza w Wiednin. 
Hydrapatla . Elektryczność. Apparell i  szpan- 
tlon Ora C k a r o o ta  I aparat Dra W s lg e r ta

P r o e p e k ta  g r a t i s .  1399 6 2o

P n t n e b s  t  f e s t  n a  w t e 4
E i  o  n a ,  N l e m ł c a ,
do dwóch chłopczyków, również do wy­
ręczenia i ani domu w gospodarstwie.

Zgłoszenia do w łaściciela Dąbrówki 
Morskiej poczta Uście Solne. 1499 3 4

M a r y a n  S i w i c k i
t .  k. ekspedytor ~iezłowy i telegrafista, mogą­
cy samoiiinie urząd prowadzić, posiadający ka ■ 
eyę, posi i  lje posady od 1 lipea przy jakim­

kolwiek urzędzie pocztowym.
Adrez: B a c h a ,  G a l i c y a .  1478 4 5

- £

I

£
o

Główny aklad Rńżafteów, Medalików I t. p. towarów rellgljnyćh. W

A N D R Z E J  S C H D 1 T Z
«  K r a k o w i e ,  R y n e k ,  L  3 2 .

Skład towarów kolonialnych i norymbergshch
wie di wybór paciorków i korali szklannyoh.

Guzików, Jedw abiu , Nici, Bawafny i innych potrzeb du szycia i baftUr

Przybory do robienia kwiatów.
Lisoie p a p ie ro w e  i b a ty s to w e j p a p ie ry  k o lo ro w e  i  b ib u łk i

W nttj lep szych  gat jtdfach.
Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie. 

P a p i e r y  i  P łó tn o  i n t r o l i g a t o r s k i e .  
ILkzelbłe przybury piśmienne ł rysunkowe.

Z ^to do robol oozłotniczych. 5 «
Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia.

1L

CO

s;

S■s
r t
0
1car
t o

H a n d e l  » a l v ż o ń y  1 7 J 4  r o k  u .

, .ł A d m in is t r a c y a
S R  W A F I E 3 N I S T I K A

• V • - {,• t■! )-• ' ' ' J . • ' I ■ t ,

i kamieniołomów miejskich

P ierw sza  G a lic y jsk a

FAEHTKA W Y B030IBETO M BW Y G H .
Biuro i skład wszech nofrab technicznych.

W y-abia: p ły ty  cem RittoiF.e, 
krążki etudzienne własnego sy 
s tem 'i , muszle pod rynny ną- 
grebki, schody, rury i rynny 
betonowe do kanałów, kanady 
wszelkich wymiarów, słupy gpa- > 
niąrne, ^kilometrowe i hektome- 
trowr i t. d., wszystko , co « 
kamienia dot%d używane, lecz 
blisko o połowę tańsze a trwal­

sze, niż z piaskowca.

Ma na sKładzie : cem ent, wa 
,pnc nydrauliczne, oaoę, dachó­
wki. łupek, h iry  jtelngutówe, 
p o saa ii m arm m ow n, steingu- 
tn ve, klosety, p iso ry , zamknię­
cia hęrmetyc^ne, zlewy, maty 
trzc inęw e, .nąteryały przeciw 

[Wilgoci t  \  
Wykonywa p l a p y .  V ą s q to -  
r j  iv  i iWozelkit r o b o t y  l>u- 
f f o w ^ p e ,  ’ .k w miejscu, jak 

i na prowincyi.

3 1 .  Z I E L E J 4 1 E W S K I ,  i u s - y u i e r ,  M  e n  k ó u ,
u l l o a  d w .  m C a r k N . X -. S I . 1446 2 0

£  ' O
**<!» • « !

PSS. oS>l
y .

‘• i  >*•
» • <

KUTRZEBA & MURCẐ ASKJ 
Hande) papierń, skład  obić i  in tro llg a to rn ia

w  K r a i c o w l e
polecają rozmaite gatunki papierów, przj'Lorov zkolnych i „anoe.aryjnyon

Papier listów? > m m ]  i g ład ti i o r y p a ln y  francuski i an g ie ls r  i  ia s e ta c l j ;pac2cacił
Papier rysunkowy w rolach biały i topowy pi. naptpy,

P ł ć r a ,  o ! 6 w k i ,  k r e d k i , b l o k i ,  t e c z k i  1 p a ś l ę t u ł ^ L

Wzory rysunkowe angielskie i francuskie.
W i e l k i  w y b ó r  a J b u m ć » w  n a  f o t o g r r a f L e

Regestra gospodarcze i księgi Jiandicwe
oraz wykonywamy o z d o b n e  a d r e s y ,  d y p l o m y ,  a l b u m y  i  t e c z k i .

Bilety wizytowe litografowane i druk wane. 1425 2 o

Wielka międzynarodowa Wystawa.

w o r z u
sprzedąie

wapno skaliste 1 gaszone, kamień boitowiany, brukowy i szuter.
Zamówienia pizyimujo 

K a s a  m i e j s k a  w  F  td g ó jr z n  ,
B e r i ą d  p r z y  U T a p le p n l k  u  i  
F i l i a  s«z e  s k la d e im -  A r a k ó w ,  G r o b l e ,  7 .

23 47 50 D y r e k c y a .

1

WIELKI SKŁADO A W 1 1 B A  B C C H A E R A
w  K r a k o w ie ,  S tr a d o m ,  N r. 2 3 ,

poleca swój bugato zaopatrzony skład hwarów biawatnych, materyj jedwa­
bnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskich, kaszmirów eza-nych .

:ien rumburskich, [ 1 
e f l r o w y e h

s u k n i e  d a m  k h  i sprzedaje takowe

O d z n a c z o n e  :
d y p l o m e m  w  B r u L  s e l i  w  r o k u  IS S c i.  

d ^ |  ■ m e m  T o w a r . ,  No- I « t ć  l. ^ i e u i q u - ,  \ w  p  l H H 9.
d y p l o m e m  T o w n r z .  R o * le tć  m e d l d n  J

d l a  M ą ż c z y z n
w y n a l a M Ł  . e n - ^ c r j n j  ]

C. t. upr, e le tM a lia  płyta hrs Ęorsutfep, wyprpbowana i umilana,
usuwf, 0Wib,sńii. — Przyrząd u,dzwyozaj /myśmy, a użyci* bardzo nojodyuozt. Samo oja- 

spoatrzężone nouzeaie p<yty tej na ciele wys aroza do osiągnięcia sautku,
A t e l l e t  Kiks k . k . p r .  e l e c t r < > - in e t .a l l 4 s c b e  P l a t t e u  (PateDt D r  J B o r s o d l ) .  

W ie n ,  I . ,  W e ih b u r g g o s s e ,  9 .
Szczegółowe broszury na ząaanie. 1451 2 0

łiasczrcield G m ratói) uś
F r a n c u z k i

poszuLują umieszczenia stałego lub na 
J444 s( azczsgMy w Biurze 

Stowirzyszema Nauczycielek, Kraków, 
,,Vil. Jtlntnciszkańska, 1. 1443 4 4

iyczy m it przyjąć obowią; ek du jednego lub 
dwóch obropoow przez czas wakaoyjny. 

Wiadomość u W go Prof. T. Klimondj, ul. FI o 
ryańska, L. 35. II piętro, Kraków. 1464 3 4

Osoba młoda
ąnająoi. się i.a gospodarstwie, życzy sobie przy­

jąć miejsce za gospodynię u księdza.
Osoby interesowane raczą swe adresa przesłać 

pod A. B. 1480 poste rest. traków . 1480 3 3

, -------- j  -    j  — t '----------------- j   — i ----------------   y  —
i i M^ran.cznych, dywanów angielskich, koców sławuckich, płócien rumburskich

n a j n o w s s y e k  m a t e r y j  k r e l o i i o  w y  c l i  1 z e f i r o w y c h  w a 1

po cenach fabrycznych częściowo i hurtownie.
Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności nadmieniam, 

te  próbki posyłam na iądame opłato ie i darmo.
Zostaję z szacunkiem

i i A 2 14 20 Uawid Buchner.

L P D O  w i r a ;
z wyjmowaneaij skrzynkami na ióa i takiom.ż zoior- 

nikami wudy, skonstruowane przez 
I n ż .  J u l i u s z a  T J n f f e r ,

N ie d e r la g e r i  i n  W i e n :
FUnfhaus: B --s i r * i  4. Osterr. ElsWerke, I. Telnf^ltrti .ase 3.

Jedynie mój sposób budowy umożliwia ra y n u e  1 b w -  
w o n n e  utrzymanie lodowni. 887 io 10

A f f M a o l  w y l ą o  a u l .

Prealaw a*e " 1 wystawach poi rzec, nyon:
w Ltodynle 1841 w P w yłu  1847, w Wladnin 1878, w Paryża 1878.

F o r t e p i a n y  n a  r a t y
Ha Wiednia i prowincyi,

k o n c e r t o w e ,  s a l o n o w e ,  k r ó t k i e ,  oraz p l a i r l u a  i fabryki tełóśnej na świecie flrmy 
eksportowej Gattfr. Cramer, Wilb. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450, 500, 550, 6u0 dc 
650 złr. Fortepiany z innyoi fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 350 złr. do 600 złr

M a ry o s e ls k ie

K ro p le  żołądkow e.
Srod-k znakomicie działając; na wszelkieg" rodnaja 

' choroby żołądka. *
Marka ochronna.

■9 ą .  W

J '

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wien, VII, Burggasse 71. 79 25 0

P ó łn o c n a  A m e r y  k a .

N iezrów nany p rzy  b ra k u  ape­
ty tu , słabości żołądka cuchnącym  
oddechu*, w zdęciach , kw aśnych 
o d b ilan iach , k o lk ach , katarach 
żołądkow ych, zgagach, tw ó n e n lu  
się p iasku  moczow.egc i kam y k ach  
w pęcherzu , p rzy  zbytccznój pro- 
dufccyi flegmy, żółtaczce, obm ier­
złość! 1 w om ftach, przy pochodzą­
cych z źółądka bólach głów y, 
ku rczach  lub  zatw ardzeniach , prze­
ciążeniu żo łądka p o traw am i i napo­
jam i, przy  rob ak ach , cierp ien iach  
śledziony, w ątroby i hem orojdach- 
C ena  fla k o n ik u  w raz z przepisem  
4 0  cen tów  a u s tr ,  p o d w ó jn e g o  
70  kr. Głów ny s k ła a  u  aptekarza

Dc " W I B I  CM J  P B O  v o  A C L a n l t o b a  1 do innych mijjso O a n a d y i  
jak również do Z a o h n c  i n  L o b  M t - j i ó w  prowadzi n a jk rA to z a  1 n n j t u ń *  
hzi* drnga przez Q n . e b e o .

C e n y  j a z d y  z  H a m b u r g a
do Q u « b e c  &  W on i re m i marek 9 8 .  — Ido W l n i r l p e g .................marek 1 4 8 .9 6
d r C k t c a g a  . . . .  .  1 4 6 . 2 0 1 do R e g i n a  N W. T. . . .  1 7 5 .6 0
do S t .  "“J u l ,  M,nresoU „ 1« 1 . — Jdo 8 .1 n  1 ' r a n e i s e a  ■ . „ 0 0 7 .6 6

Osoby, zamydlające podróżować, zawiadamia się w ioL winnym interesie, aby oianały  
się wprost do

(  anadiache Postdampfwchiffs-Cłfesellschaft 
a  i i a n  B r o t U e r s  &  C o .

l» r  J a m e s  O tre e t, Ł lT E R P O U i-
albo do ieh zastępstwa Sp iro  dr, Co.

eoocessionirte Pcb itfs-Eacpedienten 
S83 18 26 S ,  D e i c h t h e r s t r a .  i s e ,  H A M B U R G .

l i a r o l c  B r a d y  
w  K r o m le r y tu .  (K r e n  s ie r )  n a  M o ra w ie  w  A a s t r y i .

"ple M ario z e lsk ie  n ie  s ,  i i  ly m  s ro C td em  ta je ra -  
" ie z y m . I B k ładow e tj f e h te  s ,  r ~ \  k a id e m

flakon ie  n a  o p is ie  u ży c ia , w ym ien ione . 
P ra w d z iw e  do  n a b y c ia  yrowozyBikich A p tek a ch .
O s t r k e ż c ń i e !  P ra w d z iw e  k rp p lc  żo łąd k o w e m a -

S^ o c e lik le  b y w a ją  częN tokrotn ie łk łsz o w a n e  i n a ś la -  
o w ane. — W  d o w ó d  p r a w d z iw o ś c i  ty c h  k ro p li  

p o w in n a  k a ż d a  b u te lk a  o b w in ię tą  być  w  o p a k o w a n ie

t o o o o o o o o o o o c ;  o o c
□  Z a r s e ^ l  f

K 1 . H I K H 1  O Ł H y i  O  W
i pierwszej krajowej parowej fabryki

W  A  P  N  A
założonej w r. 1872, firmy

LIBAN i EHRENFBEIS w Podgórzu!
przypomina się P. T. Odbiorcom swojemi Wyrobami

w ą p n a  i  m  i a ł i
nadiuieui iąc jednocześnie, że m l ż y l  j c n a c s u l e  c e n ę  k a m i e n i a :

budowlanegd, brukowego, jakoteż r szutru na r. 1889
które dostawint: będzie ze swycn własnych obfitych skał podgórskich.

Zamówienia przyjmuje: 1519 1 o 1
Z arzfd  kamieniołomów i fabryki w apna firmy „Liban i Ehrenpreis" w Fcdgórzu.

1)0000000<13

S vinlen przepis używania kropli, z wzmiank,, z< 
rukowąpy( .ieśt w tl-pkawii a , duska w ki-omia- 

' ym ią Ie'.:
Prawda v ię  nahycis w Kraków B w «pte- 

aoh pp.- W- B«d,-ka, F: Gralewskiego, P. Kro- 
1 iewioża, L. Bo nera, F. Sobierajskiego, K. Stook- 
mara. J  Trano-yńskiego spadkob., K. Wiszniew­
skiego -, w Andryehtwle w pt. A. Mirronowiosa; 
w Biały t ap1 fi. Kćlera i .) K olaasa; w Bo- 
ohnl apt. M, G atty; w Brzesku w apt. W. 
luJuszks ; w Chrzanowie <« apt. S p o rv ./a ; w 
Clężkotrioaoh u aptece 1'ian Ks. 1 ,poi H ; w 
Ooboryc )D w apt. J. Bi.ińs iegt : w ( irbowro 
w -p t K ’ ulszyokiego ; w kso ionod St. illo- 
wi w apt. K. Piepesa; w Kentach w a p ,  E; 
Sokalsk esro -, w Llpnlka w a!pt. A. Fucł a ; w 
Limanowy w apt. W. A. Zubrzycki; w tyó le- 
nioaoh w apt. Gomińskiego; w lile ołon.i- 
0»0" apt, 1 Tiohy ; W Pllźnll W apt. z: Gzajki; 
w Radomyślu w ap l Masłowskiego; w Rozwa­
dowie t.itpteoe vi 'pc. Gabo.łskkego ; w St' 'ym 
Sąozn w apt. Matusińskiego; « « wyn. 'ąozu 
i apt. Ja/nbowskieg. i W . KilipkW ; w  Śuohy  
i. apteoe K. Czernickiego; w Szo: t  ęiole w ap- 
t ce Masłowskiego; — w SzL/urowy w ip^je 
W . Heinza; w Tarnowie , w. ..pt. W. L. Chodao- 
kiego, E. Bi. ta , M Adlera (apteaa pod auioł- 
. smj i «>. SokaLkiego r w Wlellozoe w ap. B 
Mieoziński ; w W oJniO Z l w apt. Nodzyńskiego ; 
w Wilamowieach w apt. F. Sohneydera; w Z*- 
1 'iożynlc w apt Kromkay ; w ż.«kÓpanenr w  apt. 
Ferd. Tabeau; W Zaleszozyl. .oh v apt. J  Kaś 
jetanowieza ; w Ż

h a n d e l  ż e u z n y
Xnkś« FvUenni-fl L 21,22,

poleca

M i  r t e : o fiM o w e
kute, wyrobu własnego,

klozoty tortowo ubezw atfaj.
p ikojowe ( atentowani , - d- 
zi i. czone na wystawie higie­

nicznej we Lwowie.
T o r f  w  p r o s z k u ,  ubezwan.aj^cy środek 

higi»niozuy, mepceniony w każdym domu.
Filtry d > c z y B z e z e u itL  -łej i nieczy­

stej wody, tym sposobe a zabezpieczające od 
wielu' ehorćb.

K n c b e n k -  o a f l o w e ,  maszynki spirytu- 
iow<* w  wielkim wyborze. 1323 8 15

Cnuiki posyłam na żądaale.

unczki.
Żywne w aptece Grafa i Her- 

500 17 52

[ksptdYlorka necztowa
egzaminowana , rutynowana , poszukuje 
umieszczenia. Łaskawe zgłoszenia pod 
A. S. F500 do Admin. „N . Reformy".

Dra Fr. LENG1ELA
i ł a l s a m

b r z o z o  w y .
Jak sam  s o l roślin  

ny, p łyn ący % brnn*y, 
Jeś-ili pień  p —.ubije­
m y, znanym  j-s*  od 
niej zm iętu . "Zasól \  

Ja^ o  n ajlep szy  śrou*l 
n p ię k s is ją e y ; je ż e l i  

ak sok teD —ndle 
p n  eplsr- w y n a iu c y  
zostań  przyrządzo­
nym  w  drodzikcbem i- 
cznej na balsam , w te­

dy  nanlers trawie cudow nego skntku.
Jeżeli posmarujemy wieczoreai twarz 

lub inne części ciałr tym sokiem, t a  j u ż  
n a  d r n r c i  d z i e ń  t  d p i r  f  t  p r a r l e  
n i e a n a c z n l c  ł u p i e ż ,  z e  s k ó r y ,  
k t ó r a  p r z e z  t o  s t a j e  s i ę  b i e ­
l u t k ą  1 d e l i k a t n ą .  120 11 0

B alsam  ton w ygładza zm arszczk i i b liz n /  
z ospy pozostałe  na tw arzy i nadsjb j ej m ło- 
doci- i b a rw ę  ; cerz* przywract. bialośi de­
lik atność 1 bw ielość, usuwa w  bardzo krótk in . 
czasie  p ieg i, p lai ty w ątrobiane, czerw oność  
n o s a , pryszczki i w szelk ie  m ńe ni iczystości 
cery. Cena sło ika  z opisem  użycia z lr . ■ -SO,

Ń a h y t m ożna w K rakow ie w anteoe W  
I le d y . ».

I B  r »  f  ‘ ę )  kawuler, w sile
- W 1 wieku, mogący 

się wykafcHć chlubnemi świadectwami, pc 
szukuie od 1 lipca b. r. wskutek nagłej 
zmiapy w majątku, w którym zarządzał, 
posady w większym majątku. W razie 
potrzeby złoży stosowną kaucyę. Łaskawe 
zgłoszenia pod adresem : R . P .  poste 
restante Uąbrowrą. 1490 2 3

Dcm zajezdny
■ w  K r - o - la o  W i*

wis z rostaurącyą i sklepani ko. 
rzeui y m , oraz z oałem urządzemepi jest od 

1 lipca do » y ilsier iar  ienla.
Vłiadoihaść W Admiu. „N. Beformy" za na­

desłaniem rark  na *0 centów. 1603 2 3

T l l e W r o n t
we ..yat i )h odcieniach,

Ópingles ihwisibles, szpilki i grzebyczki 
szyjdkretowe i z imitacyi, grzebienie, 
szczotki, 87^TQte3zki. nece8eaipy i torby 
podróżne, n am ak . parasole i parasolki

ooleea w największym wyborze
W l l ł i e l m  F e n z

w K ra k o w ie . 1279 3 o

Ekspedytor pocztowy
z kilkoletn’ą praktyk,,, zdolny dc samoistnego 
prowadzeni! urzędu , poszukuje posady pod a- 

dresem: o. k. Urząd puoz*our w I islsou

Mi»<̂ kanie na partem
skłanające się z & pokoi, przedpokoju i 
kuchni , przy ulicy św M arka ,  każdej 

chwili d o  w y a s ą f ę e la .
Wiadomość w Admin. „N. Reformy 

lub u stróiŁł, L. 9. 1453 3 4

■ W i l l s t
jednopiętrowa, z ogródkiem kwiatowym, 
w pobliżu plantacyj, z ładnym widokiem, 
wolna od podatku , jest do sprzedania.

Wiadomość przy ulicy Sławkowskiej. 
L. 21, u stróża. 1 4 7 7  3 4

Do wynajęcia zaraz
frontowe mieszkanie i lub 3 pokoje z kuchnią 
lub przedpokojem. Pokoje pojedyncze mogą być 

umeblowane.
Od 1 października

2 do 8 po^oi z kuchnią , na II piętrze , przy 
ulicy Grodzsiej, L. 39 Wiadomość na miejscu. 

Ceny najumiarkowanszt.. 1'89 2 3

Wflla parterowa
z piacem frontowym pod budowę, przy 
ulicy Smoleńsl za Rudawą, jest z wol­

nej ręki d o  s p r z e d a n i a .
Bliższej wjadomośei ugzieli Agmiui- 

stracy* „N. Reformy". 1469 3 6

2000 złr. kapitału
klobj chciał umieścić na drugą hipotekę 
po Kasie Oszczędności na realni śi i wię­
kszej, położonej na przedmieściu Kra­
kowa , raczy podać łaskawie swój adres 

do Admin „N . Reformy".

30 kilka mórg wikła
trzechletniego pieknego, na pniu, nad Wisłoką, 
które w kiernnitu ku Wiśle z łatwością Bpłi 
wionem być uioże. ma a w ń r  P r z e c s y c z  po­

czt? Brzostek dio s p r z e d a n i a .  
Zgłoszenia do łaśoioiela. 1498 2 3

V Krzeszowicach
p l a c  p o d  b u d o w ę  a  e b l ą d e n r  
a u r o i f a n y i u ,  w pobliżu uynku i go­
ścińca do Krakowi., d o  s p r z e d a n i a .

Wiadomość u naczelnika gęainy p. 
Kantorka. 1500 2 3

A l l » u H i ry
wyroby z bronzu i skóry, majo- 
likf, portmonetki i przvbory do 

podróży
poleca 1512  1 0

m a g a z y n  
Au Bon Marcbó

F I U P A  I .1 I .K  
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6.

'L drakami Związkowej w Krakowie Papier t fabryki Braci Matkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


